
K-r 305 Piątek 18 listopada (I grudnia) 1911 r. Rok VI
Wychodzi cedzisnnls rano oprócz do) pqi*rątfezsytii
Adres Redakcji: Kijów, Kreszczatyk 38 . Teł. 24 K  
Adm. 1 Druk. Peiskiej: Kijów, Kleszcz. 38 . TiL 1672.

Rękopisów RedaŁcya nie 
Redaktor p rr j jmrje od za- -a.
Adnunlnrscya otwarta od m —>4 fm pal I  Ol Ł H I

DZIENNIK KIJOWSKI
O fh a B csh  p .T j*m fle Ma do f b t t g  ff i pismo  p o t i T T n n n i T . r E n i  i  m a i c m

W k n j a  -l —  Ł —  8^ -  I Ł —
m Z t  grsaicą 1.5 C 4 J 59 1 u— • I Ł —

Z a  c n l a a f  a d r e s u  S C  k o p *
łJC l"ł-Zri'TA : Z *  wiersz petitowy lub jego b. ejK e  
przed 1 ekstern 40  kop. pierwszy i 20  kop. każdy na­
stęp' j  n u , za tekstem 20 k. p -'rw szv  ' K top. na­
stępny rtz, ztwiad. żałobne po 40  k. W  rubryce 
„Naifratant® wiersz pAitowy lub jego miejsce l"rb.

Itt in e i' p o jc d yń ra jr 5 k o p .
P n « s s p > * ę ) osuszenia przytaeja AdmlDlstracyŁ

Edward Wojnarowski
Student Medycyny

zmarł dn. 16-go listopada 1911 roku. Eksportacya zwłok ze 
szpitala Aleksandrowski ;go na cmentarz rzymsko-katolicki 
odbędzie się dziś, dnia 18 -g o  listophla o godzinie 1 1  i pół, 
o czem za w ia 'a  uiają 5 ^ 3 2

K o le d z y -p rz y ja c ie le  z m a rłe g o .

T e a t r  rfS o lo w c o w a ” . M DB’Ap̂°0;aA.
Dziś dn ib go benefis A. PASCHAŁOWEJ „ M a r z e n i a  m iło s n e 11
A . Kosorotowa. W  sobotę dn 19-go „ Z a  d a le k im  o c e a n e m 11 J. Gor 
dina. W  niedzielę dn. 20 przedstawienia nie będzie. W poniedziałek dn. 
21 go w  południe „Z to ó in y**. W e wtorek dn. 22 „ P s i s z a " .  W  środę 

.dn 23 go łistoppęa „ Ż y w y  t r u p 11.

O y r o k c y a
r r i s r -------------------p  — ------------- -  u .  K r u c z j  n ln a

Gzić w pMtu. Ima 18 listopada po raz 23 „ S t r a c o n a  d z i e w c z y n a “  
(La g&nńnr). Początek o godzinie 8 ej wieczorem. |utro w sobotę dnia 
iq „ K o b ie t a  i p a ja c * * . W  poniedziałek dn. 21 listopada w  południe 
p i ćmach zniżonych „ Z a  m u r e m  k l a s z t o r n y m "  (Siostra Teresa)

T c f l ł p  M i f i i f t l c i i  D y r r k o f a  S .  B ry k ln a  
■  k i.d e o  ■  * ”  l a S J f l ł e k D fc  i8-go po cenach zwyc

a . Dz:ś dn. 
,, , vczajnvch po

raz 3 ci „D U O  YAD IS**. Biorą udział pp.: W iller, Rudnicka, Sławska, 
Rybczyńska, 1 ichonowa, Dolinin, Strukow-Baratow, Kamionski, Tomski, 
Tarnowsk®, Lngiel-Kron. Początek o godz. 7  i pół w. Ceny zwyczajne. 
Dnia ,9 gu po raz i-szy po wznowieniu „ C e o a r z  o ie ś la * * . Dnia 21 go 
w  południe po cenach ogólnie . przystępnych „D e m o n **r wieczorem po 
cenach -wyozajnych „ T a n n h a ils e r * * .  Dnia 22-go na rzecz T-w a po 
mocy suchotnikom żydom m. Kijowa „N iz in y * * . Bilety są do nabycia.

S a l a  K lu b u  K u p ie c k ie g o . W  środę dn. 23 listopada K O N C ER T pia- 
nistv-konipo- eęe n  ■  ■?«;»• 5 . R a c h m a n i n o w avierabend)
nowy program z własnych utworów. Początek o g. 8 i pół. Fortepian 
fabr. b e c h s t e i n a  ze składu F . K u h e . Bilety od g. 1 0 - 3  i od 5—8 
u W ładysława Idzikowskiego. Kreszczatyk 35. 4831

Moskiewski Dom Handlowy 5005

J. Pechow icz i Syn
(Padół, pl. Aleksandrowski td. atŁ-77).

* kotik 1 angfolsF
C o p ią te k  w y p r z e d a ż  r e s z t e k .

Weiwet.

A m e ryka ński  S k a t in g -S iń k
l ik e t a jo w s k a  7 . 4270

Dziś dnia 18-go b e n e fia  dyrektora J. W e llb u r n a . Nowe numery. 
Szczegóły w  afiszach. O g. 7 jazda z figurami Fred. e( Manti łlickmau, 
po g. 9 uczestniczy p. H a m ilto n . Jazda kcmiozna p. l>aviuson. W ej­
ście 50 k o p , dla ucząc. 35 k. Loże 2 rb. 60 k., stoliki 1.60. Dnia 19-go 
Soiree gała. Dn. 21 2 gi wieczór kostyumowy. Dyrektor J .  W e llb u r n .

#
D o s t a w o y  D w o ru  J e g o  C e s a r s k i e j  I l o ś c i

S-jw w Mcskwie.
T ilia  K ijo w s k a . K r e e z c i  r v j  k 2 7 . T r le f o n  16- 11.

W  s p rz e d a ż y : Kom poty z  n a jro z m . o w oców  
i P w ró »r o m jte  w ła s n e j f a b ry k i w  K ry m ie .
Pp, zamiejscowym wysyłam y za zaliczką pocztową. Cenniki i opa­

kowanie gratis 4946

W oda Vichv-Cćlestins, używana pod 
czas jedzenia czysta lub zmieszana 
z winem, jest najlepszym trunkiem 
sprzyjającym trawieniu. 300

Karmeniec-Podclski
Prenumeratę i ogłoszenia oo

„DzionniKaKpwsk."
przyjmują: 353

p. Pidsinowsiti (Skład fotograficzny) 
i Księgarnia Polska 

p. Sanltitycz Kuroczygklsgo.

. wzmacnia żoiądek-A 
iłagodnie przeczyszcza

8fo

Votum separatum.
Jak doaosiliśmy w swoim czasie, komisy* 

wniosków prawodawczych większością głosów 
uchwaliła wniesienie do Dumy projektu w yu ­
czenia Chełmszczyzny w redakcyi rei większo­
ści. Mniejszość członków komisyi, z posłami 
naszymi: Dymsza, Ilarusewiczem i Parczewskim 
na czele, opracowała swój referat w tej spra­
wie, dla przedstawienia go Dumie. Referat ten, 
oprócz wspomnianych posiów polskich, podpi­
sali, jako członkowie tejże komisy.. Maksudow, 
A. Nikólskij i N. Rum:ancew, dołączyli zaś 
swe glosy posłowie: L. MasleDnikow, Rodi-
czew, Zacharjew, Tomiłow i hr. Uwarow.

Referat nosi miano: „Votum separatum*
mniejszości komisyi wniosków prawodawczych 
w sprawie projektu prawa o wyłączeniu z Kró­
lestwa Polskiego części wschodnich gub. lubel­
skiej i siedleckiej, z utworzeniem z nich od­
dzielnej gubermi chełmskiej.

A oto jego brzmienie:
Po rozpoznaniu w kom.syi projektu mi­

nistra spraw wewnętrznych w związku ze zmia­
nami. poczynionemi w projekcie przez s^ecyał- 
na, wyuczona w tym celu pódkomisyę, niżej 
podpisani członkowie 1 omisyi do skierowywania 
projektów prawnych uważają za swój obowią - 
zek przedstawić Dumie Państwowej swoje mo­
tywowane votum separatum w tej sjrawie, 
niezgodne z referatem komisyi, opracowanym 
przez referenta większości.

Projekt rządowy, a za nim i referat ko­
misyi, uzasadnia konieczność utworzen.a od­
dzielnej gubernii chełmskiej poza Królestwem 
Polskiem i opracowania dla tej jednostki, w 
drodze prawnej, specyalnych praw wyjątko­
wych tern, że:

1) Dzisiejszy kraj chełmsko-podlaski w 
samem zaraniu życia historycznego należał do 
składu ziemi rosyjskiej i dlatego stanowi od­
wieczny dobytek narodu rosyjskiego.

2) Liczebność ludności rosyjskiej w tym 
kraju wynosi, co najmniej, z górą 50 proc. o- 
ogólnej ilości ludności.

3) W swoim składzie etnograficznym le­
dwość jest rosyjska: liczebność ludności, mć- 
wiącej po rosyjsku, znacznie przewyższa Ucztę 
prawosławnych i, licząc 450,000 dusz, narodo­
wość rosyjska góruje nad innemi w sstadzie 
kraju chełmskiego.

4) Wyłącz tnie kraju chełmskiego okazu­
je się koniecznem zarówno w .nteresach rdzen­
nej ludności rosyjskiej tego kraju, w celu ucho­
wania g > od spolsi czenia, jak i w interesach 
Królestwa Polskiego, wobec konieczności wpro- 
v, adzenia samorządów: ziemskiego i miejskiego, 
oraz innych reform.

5) Rządowy projekt prawi o wyłączeniu 
kraju chełmskiego ze składu Królestwa Polskie­
go w zasadniczych awych punktach jest zupeł­
nie celowy i możliwy do przyjęcia.

6) Wyłączenia Chełmszczyzny nie można 
rozpoznawać, jako wytkniętego celu; wyłącze­
nie jest zaledwie pierwszym krokiem w szeregu 
całego systematu przedsięwzięć o charakterze 
kulturalnym i ekonomicznym, których podwali­
nę powinno stanowić przekonanie miejscowych 
działaczów o tern, że większość ludności w 
Cbelmszceyźnie należy do narodowości rosyj­
skiej i winna mocno i konsekwentnie trzymać 
się polityki narodowej.

Znaczna mniejszość członków komisyi, po 
wysłuchaniu wyczerpującej dyskusyi w tej spra­
wie i rozpoznawszy złożone dane zasadnicze, 
doszła do niezbitego przekonania, że powyżej 
przytoczone motywy są akademickie (umosri- 
tielnyja), a nie realne, w najlepszym zaś ra­
zie—niedowiedzione; dlatego też żadną miarą 
nie powinny były skłonić komisyi do powziętej 
przez nią uchwały, nie mającej podstawy z pań­
stwowego punktu widzenia.

Historya-
Uwzględniając argumenty historyczne wię­

kszości, posłowie składający Yotum separatum 
dochodzą do przekonania na mocy zestawienia 
danych z kronik i dokumentów

1) że w zaraniu dziejów, w r. 981, Ruś 
napadła na Nadbuże i owładnęła krajem, któ­
ry już wtedy należał do łachów, czyli polaków;

2) że następujące potem panowanie poli­
tyczne książąt wołyńskich i halickich w ziemi 
Cur. lińskiej nie odznaczało się trwałością i było 
stale przez polskę zaprzeczam:

3) kt panowanie to, razem wzięte, nie 
trwało dłużej nad lat dwieście, kiedy tymczasem 
polskie panowanie polityczne nad tym krajem 
trwało wogole conajmniej pięć stuleci;

4) że wobec tych niewątpliwych faktów 
dziejowych, twierdzenie, że żieroia chełmska

stanowi „z dawien dawna* i „od wieków wie­
cznych* kraj rosyjski albo „własność narodu 
rosyjskiego*—jest fałszem historycznym.

Co się tyczy Podlesia czyli^PoJlasia, któ­
re składało s’ę z części t- raźniej -<zych gubernii: 
siedleckiej, grodzieńskiej i suwalskiej, to w za­
raniu okresu historycznego był to kraj, zamiesz­
kany przez pleir.ę jadźwingćw, z którem toczy­
li wojny z jednej strony ks ążęta grodzieńscy i 
wołyńscy, z drugiej—polacy.

Z  zestawienia danyc’ ‘ 1 ęęznych w y­
nika:

1) że Podlasie nigdy nie stanowiło jakiej­
kolwiek części rosyjskiego terytoryum history­
cznego;

2) że książ.ęta rosyjscy, zapędzający się 
tutaj, rigdy nie potrafili utrzymać tego kraju 
w swojej wł*dzv na czas dłuższy;

3) że nazywanie ógo  kra,u „odwiecznym 
dobytkiem narodu rosyjskiego*—jest history­
czną nieprawdą;

4) że utrwalone rządy polityczne w tym 
kraju należały w równej mierze do PoJski, połą­
czonej z Litwą cd X IV  do końca XIV  wieku— 
do Litwy, a potem do Polski.

Statystyka.
~ ’’ hie ‘fńńiej Kruche st. argumenty cyfrowe 

większości kon.tsy.' Dość jest przypomnieć po­
chodzenie tych danych, na których oparto ko­
nieczność wyodrębnienia.

Mniejszość podkomisyi proponowała spo 
rządzenie dokładnej statystyki wyznaniowej we­
dług parafN w drodze ściągnięcia wykazów od 
proboszczów prawosławnych i katolickich. W ięk­
szość atoli udrzuciła ten wniosek;

Tymczasem z polecenia rządu, jego pod­
władni miejscowi ułożyli pa prędce jakoby sta­
tystykę narodowościową. Złożono ją komisyi 
w r. 19 10  pod nazwą „wiadomości, świeżo do­
starczonych przez gubernatorów*. Owe wia­
domości zadowoliły zwolenników projektów, 
którzy też oświadczyli, że będą proponowali 
wyodrębnienie ziemi chełmskiej na podstawie 
tych właśnie nowych danych.

Mniejszość zaś członków wie dowodnie, 
jak owe wiadomości powstały. Oto, z rozkazu 
zwierzchności wójci gmin zapisywali ryczałtem 
te lub inne wsie, jako używające języka rosyj­
skiego, nie pytając nikogo i nie sprawdzając 
Wynikły oczywiście krzyczące niezgodności 
Oto np. sprawozdanie gubernatora siedleckiego 
za r. 1907 w pow. konstantynowskim wykazało 
23,298 mieszkańców, używających języka mało 
ruskiego, 1,574—rosyjskiego, 14 9 —białoruskie­
go oraz 4 2 ,3 15—używjjących mowy polskiej 
Innemi słowy, w r. 1907 wykazano 5 3  proc. 
polakow, mówiących zaś narzeczami miejscowe- 
mi —  29 proc. W tym samym powiecie, ten 
sam gubernator, na tej samej podstawie języ­
kowej narachował w r. 1909 zaledwie 22 proc. 
polaków, a rosyan 62 proc. Przyczyna takiej 
sprzeczności staje się zrozumiałą, jeśli zważy­
my. że w r. 1907 utworzenie gub. chełmskiej, 
wobec Najwyżej zatwierdzonej uchwały rady 
ministrów z d. 6 (19) marca 1906 r., wydawa­
ło się na zawsze pogrzebanem, a przeto nie za­
chodziła potrzeba naginania statystyki. W ro 
ku zaś 19 0 9  ten sam gubernator musiał dostar­
czyć ministrowi danych, któreby świadczyły o 
przewadze ludności rosyjskiej, Okoliczność, ż( ’ 
w ciągu dwu lat 24,000 polaków ulotniło się 
z pow. konstantynowskiego, a natomisst zjawi 
ło się 20/ 00 rosyan i rusinńw- -bynajmniej nie 
stropiła ani gubernatora, an zwolenników pro 
jektu.

Mniejszość członków domagała się w pod­
komisyi 1 komisyi, ażeby dokonano na miejscu 
spisu według narodowości, albowiem skład jej 
jest tak różnolity, że po wioskach mieszkają 
obok siebie rusini i polary. Skoro jednak w ięk 
szość członków komisyi odrzuciła wniosek za­
pytania samychże mieszkańców, do jakiej naro 
dowości i wyznania należą, to tern samem ko- 
misya, jako też Duma są pozbawione jakiego­
kolwiek bezstronnego sprawdzianu do rzetelne­
go określenia narodowości mieszkańców w po­
wiatach, proponowanych do wyłączenia z Kió 
lestwa Polskiego. Przez takie postąp cnie więk­
szość komisyi pozbawiła się sama najważniej­
szej zasady do wyłączenia ziemi chełmskiej.

Odrzuciwszy statystykę wyznaniową, jako 
meprzemawiającą za projektem, zwolennicy je 
go przerzucili tię na statystykę narodowościo­
wą, ale i ta statystyka nie istnieje, nie można 
bowiem poważnie traktować wyrachować u- 
rzędniczych, wykonanych na rozkaz minister 

, stwa.
Mniejizość członków musi jedynie stwier­

dzić, że żadnej statystyki nie przeprowadzono, 
statystyla zaś wyznaniowa nie upoważnia wca­
le do wyodrębnienia ziemi chełmskiej.

Etnogralia-
Przyjęty przez komisyę projekt iządowy 

utrzymuje, że znaczna większość mieszkańców 
Nadbuża i Podlasia, z uwagi na pochodzenie

Z FINLANDYI.

Dobrze poinformowana star&Lńska „ IJusi 5 uo-
metar* oowiaiiuje się, że prace konnsyi, która ro-

. . . - i zważać mirta sprawę wyodrębnienia dwóch parafii
plemienne 1 m owę potoczną, należy do rażeń- \ f;nlan<&tif|>, rozpoczną się niebawem. Prezes ko-
nej ludność: rosyjskiej, nie mającej nic współ- i misyi jeszcze nie zostai mianowany, ale roboty
nego z polakami. I przy&otowawcze są w  toku. Przed kilku dniami se-

ttt , . .  1 nat finlandzki wysłał do komisyi dan-. statystyczneW rzeczy zas samej ogrom na większość ■ zebrłne ad , * dwó?h paraflrich.
mieszkańców tamecznych tiżywa w mowie po-j __________
tocznej narzeczy m iejscowych, w ytw orzonych | Wiadomo, żs w  każdym prawie numerze ga 
wskutek zlania się narodowości. j ćzinowego organu Suworina pojawiają się wzm -an-

e c  . , { ki o nadzwyczajnych obelgach, którym rzekomo po-
Skoro dw a wielki? a p o h e w n e  narody 1 dlegŁją wo£ j U r w Finlindyi. lnformacye Now.

sąsiadują z .->obą, niepodobna wytknąć pomie- W rem .“ prostowano " niejednokrotnie; aż ostatnie
dzy nimi ścisłej granicy. Tak jtst w Katalo­
nii, w Macedonii, na kląsku, na Morawach i t. d.

W ziemi chełmskiej od XIII stulecia za­
częła się wędrówka ludności w tę i ową stro­
nę. Ustawiczne wojny i najazdy tatarów wy­
ludniały kraj v czasie pokoju więc osiedli tam , . , „  ;
n r,rk™ . s lot   , . Ikąs posadę w Rosy., musiał bowiem wyjechać z

7 y  ’. .1 . P' . . Przez księcia Da- finjandyj. Kiedy jednak na generał gubernatora
mela rusini, memcy, czesi 1 polacy. Obecnie j mianowano Zejna, Pekonen wypłynął i przed dwo- 
przeto panuje tam v.’ielka różnolitość. Pcdjm a laty został policmajstrem Wyborga, c* wywoła- 
względem pochodzenia, obyczajów i mowv wy- ło «>g-orane obs rżenie wśród finlandczyków.
1.---------. ■ . , v  . J  • 1 teft właśnie wierny sługa Bobr.kowa i Zej­

na zarzuca obecnie fałsz organowi Suworina.

wystąpił ze sprostowan-rmi w  pismach miejsowych 
policmajster wyborski, Pekonen.

Sprostowania o. Pekouena są irde-esująct z 
tego wzglcdu, iż nie jeśt on bynajmniej wielkim 
patryotą. Jakkolwiek z pochodzenia jest finlandczy- 
kiem, był Pekonen najgorliwszym wyznawcą i współ­
pracownikiem Bobrikowa. W  -. 1905 dostał on ja-

tworzyła się tam zupełna miesza iiua.
Gwara, tam używana, nie jest ani mało- 

ruska, ani białoruska, ani polska Różni się 
zarówno od mowy ludu w gub. połtawskiej lub 
czcrnijowskiej jak od mOwy rusinów w Gali- 
cyi wschodniej. Prof. Dudilowicz nazywa mo­
wę podlasian gwarą polsko-ruską; prof. Fłorin- 
skij—gwarą podolsko-chełmską.

Członkowie komisyi, znający dobrze lud­
ność Nadbuża 1 Podlasia, złożyli drukowane i 
piśmienne dowody, że ludność ta mówi narze­
czem, będącem mieszaniną jęzjka polskiego i 
ruskiego, albowiem sama stanowi plemię przej­
ściowe na pograniczu dwu narodów.

Uznając wywody projektu pod względem 
pochodzenia plemiennego i języka za co najmniej

Z prasy rosyjskiej.,
„Utro Rossii* zamifszcza artykuł prof. 

Pogodina o nacjonalizm.e rosyjskim. Jest to 
krótka odpowiedź na artykuły prof. Zdziechow- 
skiego w „Czasie* ki akowskim.

„Prof. Zdzieehowski omawia politykę rosyj­
skich urzędowych „r.acyonalistów", propagujących 
i stosujących politykę rusyfikacyi, rzekomo, w  inte­
resie narodu rosyjskiego. Polityka, która się opiera 
na systemie gwałtu i piowckacy’, nie jest zdrową 
polityką. Wcześniej czy później doprowadzi ona

sporne, mniejszość komisyi widzi w nich raczej' Pa^st'vo ^raJchu: takie są wywody autora artj
„ , . . . . 1 • b l l J n i i r  Ni#» H o ę / 'y * * m N r r v t - / \  r»m*a\xri«ai t t r n h  m t f .

dowod, przeciwko projektowi przemawiający.
Nie godzi się przecież burzyć odwiecznego u- 
stroju stosunków tamecznych i ograniczać pra­
wa większości mieszkańców gwoli jedynie fan­
tastycznemu celowi stworzenia przez środki 
przymusowe kraju rosyjskiego tam, gdzie w rze­
czywistości mamy tylko mieszaninę polaków i 
rusinów.

Polszczenie kraju.
Podkomisyi dostarczono wykazu gwałtów, 

zaszłych jakoby w latach 1905 i 1906, a mają­
cych świadczyć o nietolerancyi wyznaniowej 
katolików, a niekiedy i prawosławnycn.

Po sprawdzeniu okazało się, że owe fakty 
były przesadnym wytworem agitacyi miejsco­
wej. Wskutek zapytania ministerstwa spraw 
wewnętrznych, generał gubernatorowie warszaw­
scy dwukrotnie je sprawdzali. Generał-adjutant 
Maksimowicz i Skałcn zawiadomili, że owe fak­
ty (sprawa Własiewicza w Hrubieszowie, pro­
fanacja św iątyni w Dorodnie) były nietylko mo­
cno przesadzone, ale wręcz z uyślone, że agita­
torowie miejscowi, powołując się na nie, szerzą 
baśnie o rzekomym ucisku prawosławnych przez 
katolików.

Pomijając liczne przykłrdy zmyśleń, wy­
świetlonych w komisyi, niepodobna nie przyto­
czyć faktu, szczególnie jaskrawego Na posie­
dzeniu Dumy w d. 16 maja r9 io  roku biskup 
Eulogiusz rzekł z trybuny: „We wsi hr. Pole-
tyłły, Kraśniczynie, w pow. krasnostawskim, w 
drugie święto Bożego Narodzenia wszystkich 
robotników prawosławnych zapędzono do pracy 
i zmuszono młócić zboże podczas nabożeństwa, 
tak, że naw< t w ceikwi słyctać było stuk mło- 
carni. Oburzeni tem włościanie i nauczyciele 
przyszli po nabożeństwie do rządcy dóbr, pro­
sząc w imię Boga, aby w tak wielkie święto 
zwoluil prawosławnych od pracy. Rządca upa­
trzył w tem bunt i posłał po kozaków i dra 
gonów, sby poskromić włościan, wstawiających 
się za spólwyznawców*.

Jak zaś było w rzeczywistości, opiew. u- 
rzędowa odezwa naczelnika pow. krasnostaw­
skiego, w której powiedziane: „W  końcu gru­
dnia st. st. 1905 r. w majątku Kraśniczynie 
wynikły rozruchy rolne, które znalazły wyraz 
w teru, że tłum, pod wodzg nauczyciela, samo­
wolnie rąbał las i groził pogromem folwarkowi. 
Naczelnik powiatu wobic tego posłał na miej­
sce pomocnika swojego, Parisowa, celem prze­
prowadzenia śledztwa. Wskutek złożonego so­
bie raportu, naczelnik powiatu w dniu n-ym  
stycznia 1906 r. posłał pół szwadrona drago­
nów, aby pomogli p. Parisowowi ująć głów­
nych wichrzycieli i przywrócić spokój*.

Jeżeli zatem członek Dumy z ramienia lu­
dne ś ;i  rosyjskiej okazał się tak przewrotnie 
powiadomiony, to oczywiście i do innych te­
go rodzaju opowiadań nie można wagi przy­
wiązywać.

kułów. Nie będę szczegółowo omawiał tych w ,v 
wodów: czytelnik rosyjski, który przebolał już 
wszystkie kwestye, poruszane przez profesora Zazie- 
chowskiego, nie znajdzie ta n>c nowego. W p raw ­
dzie różnimy się w  wywodach ostatecznych z amo- 
re;n, nie podzielamy bowiem jegc pesymizmu i 
wierzymy,' że Rosya nie stoi na ktaju ?guby poli­
tycznej, że ciężko i powolnie, ale wchodzi jedtrafc 
ua nową drogę, że samobójczy urzęaowy „uacyooa- 
lizBi* zupełnie, się nie opiera ua jakichś yifćh  in­
stynktach całego narodu rosyjskiego, tylko jest w y­
tworem kancelaryjnym, odpowiada interesom urzęd 
niczym i zaniknie, kiedy się zmniejszy poparcie 
rządowe".

Ale w oskarżeniach Zdzlecucwskiego wi­
dzi Pogodin 1 pełne znaczenia a surowości 
ostrzeżenia. Przyjmuje je Pogodin z „trwogą 
patryotyczną*, obserwując obecny stan inteli- 
gencyi rosyjskitj.

„Dopóki mieliśmy ■— pisze Pogodin — wielkich 
przywódców, wielkich" pisarzy, myślicieli, spiąwa 
nie była jeszcze tak tragiczna. Mogliśmy mówić, 
że Rosya ma Tołstoja, W l. Sołowjewa, ma istotnie 
„jpraw  diiwych", dzięki którym miasto grzechu 
będzie zbawione. Niema wszakże już ich — a czy 
będą inni, czy przyjdą spadkobiercy, to wielkie py­
tanie. Przecież Tołstoj, i Puszkin, i Lermonioy i 
inni, to wytwór „pańskiej" kultury, ogrzanej słoń 
cem wpływów zachodnich. Współczesny inteligent 
rosyjski, ubogi, pozbaw.ony czasu do pracy nad so­
bą, musi zdobię się na heroiczne wysiłki, ażeby za­
bezpieczyć sobie prawm myśli i pracy umysłowej. 
I dlatego opustoszały . szeregi rosyjskiej prjfesuty; 
nie poprawiają pisarze swoich artykułów w  pogoni 
za awansem, śpieszą na rynek artyści. Czyz w. ta- 
kiem środowisku mogą wyrastać geniusze szfuki, 
wielcy uczeni, a wreszcie dziedziczna wysubteluio- 
na kultura duchowa?" I

Straszną anarchię moralną konstatuje po- 
zatem Pogodin w społeczeństwie rosyjskiem. 
I to przeraża go więcej, aniżeli n*icdługov.ieczny 
urzędowy nacyonalizm. (J.)

Z powiatu lityńskiego.
D. 7 listopada odbyło się w Litynie po 

siedzenie komisyi dla urządzeń rolnych w celu 
wspólnego rozpatrzenia i obznajomienia się 
z nowem prawem z d. 29 maja 1 9 1 1  roku 
(Prawo o urządzeniach rolnych).

Chociaż prawo „Urządzeń rolnych* ofi- 
cyalaie zostało uznane za wprowadzone w ży 
de od d. 15  paździtrnika r. b , lecz w rzeczy­
wistości nie może być jeszcze stosowane ze 
względu na swą niejasność.

Komisya, rozważając § 2 łącznie z 49 
i 50-tym, przyszła do przekonania, iż przymu­
sowy separat może być wprowadzony tylko po 
wyrażeniu życzenia jednej strony, przyjmując 
pod uwagę bezpośrednie sąsiedztwo i łączność 
pół, pozostających w szachownicy i takowy 
może być wprowauzony na zasadzie § 49, zas 
§ 50-ty należałoby stosować przy rozsepaiowa 
niu ziem, pozostających w bezpośredniej ze so­
bą łączności, lecz na zasadzie tego § przymu­
sowy separat nie ma być wprowadzony. Przyj­
mując pod uwagę wskazówki wyrażone w § 49,

że za stronę uważa się jednostkę, posiadającą 
ziemię i należącą do gminy (domocho~?aill), 
lub też towarzystwo (towariss^eestwo), których 
grunty są w bezwzględnej ze soDą łączności 
i szachownicy— należałoby uważać, ii w takich 
watunkach w powiecie lityńskim żadnego sepa- 
ratu na zasadzie prawa z d. 29 maja nie moż­
na będzie wprowadzić.

Rozpatrując i  53 z § 5 łącznie, komisya 
po długich debatach przyszła do wniosku, że 
wspólny wypas na tłokach i ścierniskach zali 
czony do serwitutu być nie może, zaś gdyby 
tego rodzaju wspólnotę uważać zs serwitut, to 
w takim razie § 5 mógłby zupełnie nie egzy­
stować, jako me mający praktycznego zastoso­
wania, zaś kwestyę separatu uważałby można 
było za pogrzebaną dla powiatu Ilfyńskiego.

Zastanawiając się nad pytaniem, czy w 
razie podania obywatela, którego majątek nie 
był dotychczas rozgraniczony (nie było „otwo- 
dci*) od włościańskich nadziałów/en gruntów, 
o przeprowadzeniu separatu i jednocześnie roz­
graniczenia (olfuda) nr zasadzie majowego pra­
wa, komisya uznała za możliwe załatwienie po­
dobnej kwestyi nr zasadzie § 49 łącznie z 50.

Komisya zgodziła s ę ze zdaniem lityńsko- 
winmekiego zjazd/ m"rov'ych pośredników co 
do tłómaczenia § 16 i- 17, a mianowicie, że 
prawo wprowauzenia separatu w majątkach 
wydzierżawionych bez zgody na to dzierżawcy 
rozciąga się Ii tylko na ziemie gminy i tow a­
rzystw na zasadzie § 17, który wymaga obo­
wiązkowego skasowania kontraktu dzieiżawnego 
przed przystąpieniem do robót separacyjnych, 
zaś § 16 stosuje się do własności prywatnej.

Lityńska komisya zgodziła się również z 
postanowieniem lityusko-Winnickiego zjazdu mi­
ro wych pośredników, iż § 19 winien Dyć nieco 
jaśniej zredagowany, a mianowicie:

„W  razie przysądzenia w przyszłości od 
poprzedniego właściciela spornego, lub spor­
nych kawałków gruatu, zamiana zachowuje 
swą moc obowiązującą i grunty pozostają wła­
snością tego, komu były przysądzone i winne 
być wydzielone z kawałka ziemi, któ*-y prze 
szedł na własność na zasadzie zamicny w ilości 
równej przysądzonemu kawałkowi.

Ponieważ § 20 nie wyjaśnia, czy podle­
gają zaskarżaniu postanowienia mirowego po­
średnika o wzmiankowanych w tym § uchwa­
łach ( p r y h ó w o r a c h ) ,  a jeśli podlegają to 
do jakiej instancyi zaskarżenie winno być po­
dane i w jakim terminie, zgadzając się z re- 
zolucyą zjazdu miro wych pośrednikó, , komisja 
postanowiła, jako kwestyę niejasną wnieść do 
protokółu posiedzenia.

Komisya protokół sw-go posiedzenia prze­
słała generał-gubernatorowi i czekac będzie we­
zwania na zjazd do Kijofra, mający się odbjć 
w pierwszych dniach stycznia r. p., dtkąd ma­
ją  być powołam wszyscy prezesowie zarządó w 
ziemskich, jak gubernialnych, tak i powiatowych, 
a także wszyscy m rowi pośredficy i czlonkc 
wie komisyi do urządzeń rolnych południowo- 
zachodniego krsju.

S L

Z  ziemsfw.
Narada.

Dnia 16 b. m. odbyła się w K.jowie na­
rada prezesów powiatowych zarządów ziem­
skich pod przewodnictwem p. Sukowkina; z ra ­
dnych był zaproszony do udziału w najadzie 
p. Zygmunt Chamiec.

Na porządku dziennym obrad były dwie 
sprawy.

Jak wiadomo ze sp-awozdań powiatowych 
ziemskich zebrań, niektóre powiatowe ziemstwa 
zmieniły sposób opodatkowania z opodatkowa­
nia wedle wartości, na opodatkowunie wedle 
dochodu Prezes izby skarbowej zaprotestował 
przeciw temu przejściu, uważając iż zostało ono 
przeprowadzone bezprawnie. Miodym ziemstwom 
groziło niebezpieczeństwo unieważnienia uchwał 
dotyczących opodatkowania wedle dochodu i 
wprowadzenie dawnego sposobu opodatkowania. 
W takim razie cały ciężar znacznie zw ększone- 
go budżetu soadłby na ziemię, tak, ie w nie­
których powiatach podatek z dziesięciny w y­
niósłby x rb. 46 kop., a nie 78 k., jak jest o- 
becnie.

Po dłuższych wyczerpujących pizemówie- 
uiacu pp. DeriKzeuki i Z. Cuarnca, w których 
mówcy wykazali bezpodstawność ekonomiczną 
i prawną wywodów prezesa Izby skarbowej, 
zebranie przyszło do przekonania, * że ziemstwa 
powiatowe, zmieniając system opodatkowania, 
postąpiły najzupełniej legalnie i nie wykroczył/
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poza zakres sWcj kompetencyi; jest nadzieja, że 
do administracji gubernialnej dojdą dowody 
przytoczone przez mówców zgromadzenia i 
przeważą szalę na korzyść ziemstw.

Drugą była sprawa wprowadzenia telefo­
nów w kijowskiej gubernii. Dawne ziemstwo 
gubernialne otrzymało od rządu 18-lemią kon­
cesję na budowę sieci telefonicznej w całej gu­
bernii i otrzymało pozwolenie zaciągnięcia po­
życzki na ten cel.

Z chwilą wprowadzenia nowego ziemstwa, 
zarządom powiatowym przysługuje prawo bu­
dowy powiatowych sieci telefonicznych, które 
pozostaną na zawsze własnością tiemŁtwa.

Z prawa tego skorzystały niektóre po­
wiaty i rozpoczęły odnośne starania u .władz.

i’ an Z. Chamiec, jako prezes kaniowąkiei 
komisy! telefonicznej, przedstawił zebraniu wy 
pracowane już przez niego kosztorysy i plrny 
kaniowskiej sieci telefonicznej, jak również u- 
dzielii ir.formacyi co cło sposobów wyjednania 
odnośnego pozwolenia u władz. P. R. Dem- 
czenko przedstawił zmienione plany sieci gu- 
berniałnej, której zadaniem będzie li tylko po­
łączenie centralnych stacyi powiatowych po­
między sobą i z Kijowem.

Zgromadzenie postanowiło zwołać nad- 
zw;czajne zebrania powiatowe w tych powia 
tacn, które dotychczas sieci telefonicznej nie 
uchwaliły i przedstawi żebianiom odnośne pro- 
jekty.

Oprócz tego, zebranie postanowiło posta­
wić wniosek ra  najbliższem posiedzeniu kijow­
skiego gubernialnego zebraria, o udzielenie po 
życzki ziemstwom powiatowym z sum przezna­
czonych już na sieć guberaialną, gdyż wobec 
zmiany projektu cały prawie ciężar budowy sit- 
ci telefon‘czQcj spadnie na powiaty.

KRONIKA P h a « iw V Q M iiL M .

(Z pism i od korespondentów).

— Opera w Humaniu. W  Humaniu w bieżą­
cym sezonie zimowrym w  teatrze humańskim dawać 
będzie przedstawienia irupa perotya pod kiero­
wnictwem !. Bruna i S. Dawidowicza. 'Irupa skła­
da się z 25 artystów; poratem chór, orkiestra zło­
żona z 22 muzyków i balet. Dnia 13  b. m. specyal- 
na komisya, złożona z in_ynierów i przedstawiciel* 
poiicyi, oglądała nowoodrestaurowany gmach tea 
tralny i za iecydowała, że wymagauta miejskiej ko- 
misyi budowlanej co do restauracyi teatru zostały 
spełnione. Sezon został rozpoczęty operą „Faust."

— Gołoledzie. Z Winnicy i Humania donoszą 
że dn. 14 b. m. były tam Jeszcze z mrozem; wsku 
ttk powstałej stąd gołoledzi została uszkodzona zna­
czna ilość drutów telefonicznych i telegraficznych 
W  Humaniu, wskuten nierównomiernego poobru»Ts ■ 
nia się drutów, jest wiele zwalonych lub tęż prze­
chylonych słupów telefonicznych-

— T-wo spożywcze W e wsi Sołotwin paw. 
żytomierskiego istnieje od sierpnia r z. sklep wspól- 
dzielczy. Sklep się rozwija należycie, w  roku Bie­
żącym ilość członków stowarzyszenia zwiększyła 
się w dwójnasób. Sołotwińskie T  wo spo ywcze 
lem jest godne nwagi, że członkami *arządu i u- 
rzędnikami są wyłącznie sami włościanie.

— Zakopany trup. W e wsi Popówce pow. 
kaniowskiego już dość iawno zginęła bez wieści 
córka jednego z w łoścur r 1 lęjscowych, W arw w- 
skiego. Dziewczyna popędziła bydło na paszę, by 
dto wróciło Łanio, a dziewczyna zaginęła. W  .e- 
vz)y piątek pies sąsiadów W&zwarsktego przyniósł 
do chaty nogę ludzką. Powstało przypuszczenie, że 
jest to noga zaginionej dziewczyny Psa głodzono 
prtez dwa dni, potom wypuszczono go śledząc do- 
k ;d pójdzie. Pies pobiegł w  poie i zaczai grzebać 
w pewnem miejscu z:etnię. Zaczęto kopać tam i 
inaleziono worek z włoiontmi weń rwiokanii 
dziewczyny. Nogi obie były odcięte. Podejrzewają, 
iż morderstwa .OKonał ś ciec dziewczyny. Został 
on uwię; lony.

— Ko zec na Wołyniu. U ' tych dniach mieli­
śmy walne zgromadzenie członków stowarzyszenia 
spożywczego w  Korcu. Po przepą rżeniu rachun­
ków i zbadaniu ogólnej symacyi, okazało się, że 
sklep nasz przez dwuletni czas Swej egzysśencyi 
n;oeno szwankował Główna przyczyną tego iv,y 
nader * zczupłe z-soby pieniężne, niemało jednak 
wpłynęło nieumiejętne prowadzenie interesu—brak 
s|. ecyaiistow. Dziś, ku ogólnej naszej rądośći, jak w 
zarządzie sklepu, tak w  organizacyi sklepu zaszło 
bardzo wiele zmian ku lepszemu. Aezuifaty tych 
zmian, stosunkowo już w  bardzo krótkim nawet 
czasie dały się odczuć — mianowicie przybyło zna 
rznie więcej towarów, a obrót dzienny zwiększył 
się o wiele. Dziś pozosta:e nam tylko z serca ży- 
czyc powodzenia 1 rozwoju tej tak ze wszech miar 
pożytecznej i aympatycznei ir/rtytucyi, Ze "mutkiem 
jednak dodać muszę, że nie wazyaCy jednakowo 
.staramy się popierać, to stowarzyszenie, a nawet 
są tacy, którzy starają się mu tżri odztć.

Niedawno mieliśmy w  okolicach Korca oar- 
dzo smutny wypadek — oto dzierżawca folwarku 
Jaru ń ", należącego do I. hr Potockiego p. K. Ody- 
niecki, urządził u siebie polowanie, z którego wra-

J
Cając do domu konno zaproponował wyćcĘd, pod j 
czas których spadł z konia i został stratowany, j 
Nieprzytomnego p. O. przewieziono do domu, gdzie i 
nieoa.-ysfcawszy przytomności zakończył życie, osie- 
raca jąC  matkę wdowę i młodą małżonkę.

Na wrac&jąoego wieczorem z Korca do wsi 
W ielki-P'awfutyn, właściciela tejże, p. Gh. blisko do­
mu napadło kilku drabów, którzy juz satrzymali 
kr-nte 1 widoeznie chcieli ograbić jadącego; kilka 
jednak strzałów danych przei p. Ch. rozproszyło 
rzezimieszków, którzy się rozbiegli. Pierwszy to u 
nas wypadek w  tych czasach nppaou w celu ra­
bunku.

Towarzystwo komunikaCyi autobusc wej mię- 
azy Równem i Zwiahlem przez Korzec w tych dniach 
znalazło niebezpiecznego ryw ala—oto zawiązała się 
arug& spółka i postawiła w  Korcu 3 samochody, 
kurcjjące do Zwiania i Równego. Ponieważ same 
chody knrsują daleko szybciej niż autobusy, robią 
przefo dzbanie podwójny kurs.

Publiczność korecka nie narzeka na konku­
ren cję—przeciwnie zysaała wdwójnasób na niej — 
cena przejazdu została zniżona, komuninacya zaś 
łatwiejLza i prędsza.

fak dotąd, mamy suchą piękną i stosunkowo 
ciepłą jesień —to też spóźnione w końcu lata i pą 
początku jesieni roboty polowe zostały prawie 
wszędzie już ukończone. Ukończono również i do­
stawę baraków, które w tym roku oblodziło oar 
dzo obficie, procent jednak cukru w  porównaniu z 
zeszłorocznym znacznie jest mniejszy

Kampania cukrowa w koreckiej fabryce iest 
w pełnym ruchu i potrwa zapewne do pierwszych 
dni grudnia.

W  końcu b. m. ma się odbyć hardzo osten­
tacyjnie poświęcenie nowoctwartej 4-0 klas. szko­
ły, potrzebny fundusz na to już zebrany.

Maręk.

Koniec legendy.
Po kampanii lat 1 8 7 0 -7 1  ustaliła się w Euro­

pie opinia po.ęgi militarnej cesarstwa N.eiuieckiego 
i silą legend ,vpo.la się w przekonaniu dyploma­
tów i ludów jskc pojęcie bezwzględne, nie wym a­
gające sprawdzenia. Korespondent woj»kowy „T i­
mes'a", znmy publicysta, pulzowniit Repmgton, 
wyda.1 iwieże* broszur p p. t, „The German army 
mauocuvres", której zadaniem jest właśnie obalenie 
owej, rzekomo niewzruszalnej legendy.

Repington zna dobrze armię niemiecką i od 
szeregu lat asystuje na manewrach cesarskich w 
charakterze korespondenta „T im e sV . Miał więc 
czas przyjrzeć się nietylko wartości poszczególnych 
rodzajów broni, ale i systemom strategicznym, sto­
sowanym przez dowództwo naczelne. Od tych też 
rozpoczyna Repington swą krytykę bezwzględną, 
lekceważąc nawet świetne imiona głównych kiero­
wników manewrów. Szczegółowo, z kompetencyą 
fachową wykazuje szereg zasadniczych błędów, sy­
stematycznie popełnianych przez feldmarszałka Goł- 
tza i księcia Fryderyka U' ipolda.

ź. trzech rodzajów broni najwyżej stawia Re 
pLngton jazdę niemiecką, której nie odmawia pcw- 
r ych zalet, dość zresztą powierzchownej natury. 
Piechocie zarzuca brak wytrzymałości, powolność 
ruchów, niedbalstwo w  oszańcowywaniu się, nie­
umiejętność wykorzystywania terenu, wadliwosp 
warzenia formącyi. Najostrzejsza krytyka surowe 

go a ltora spadła ną arlyleryę, której Czyni zarzuty 
niezliczone: począwszy od typu armat i składu ba 
te r ’', skończywszy na taktyce przestarzałej i nie­
udolne!

W  rezultacie Repington nazywa olbrzymią 
armię nienreck;) wielka, nawpół zardzewiałą ma­
szyną. Armia niemiecka przestcia już być wzorem, 
za jaki przez pewien czas służyć mogła Niewąt-

f ihwit szkol* nie, niecka będzie przez pewien czas 
eszcze pociągająca, bo wiele posiada cech zew­

nętrznych, zdolnych na pierwszy oozór imponować. 
Wielką kwestyą jest jednak, czy w  szkoit tej pra­
ktyka dorównywa teoryi. Nie napróżno — pisze 
Repington — Europa Azyr i Ameryka były prztz 
40 lat uczniami Moltkego. Świat poszedł naprzód— 
a Niemcy zatrzymały się na miejscu.

Zbyteczne będzie dodawać, jakie wrażenie 
uczyniła w  Niemczech broszura Repingtona. Publi­
cyści militarni w  pismach niem eckich usiłowali 
z d i ć  argumenty swego krytyka faktami i ironią. 
Wszystkie wysiłki ich jednak oprzeć się nie mogą 
rzeczowym i ścisłym wywodopi anglika, które w  tak 
niespodziewany sposób obalają nagle legendę1 o nie­
wzruszalnej potędze Niemiec.
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Dali 18 (1) Qdona P. 
futro 19 (aj Elżbiety Kr. Wd.
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K a k it i ia r z y h  H isto ry c z n y ,
I g r u d n ia  w. y h

Raku 1670. Hetman kczacki Piotr Doro- 
szenko na naradzie, z pułkowników złożonej, 
pos oaw ia poddać się Turcyi.

— Odłożenie obchodu Bohdana Zaleskie­
go. Onegdaj od rana oblegano księgarnię p. 
Idzikowskiego, w której miały być sprzedawane 
bilety na urządzany przez „Zarząd Koła Litera­
tów i Dziennikarzy" obchód. Biletów iędnak, 
pomimo zapęwiedzi w „Dzienniku", nie było. 
Pomimo' otrzymanego jeszcze w końcu ubiegłe­
go tygodnia formalnego pozwolenia na urzą­
dzenie obchodu w dniu 19 b. tr,., we środę po 
pglpdnin Zarządowi zakomunikowano dodatko­
we żądania adm:nistracyi, a w czwartek z rana 
Zarząd przekonał się, żt wypełnić tych nowych 
żądań do końca tygodnia nie zdoła. Pozostało 
y/ięc, me zrażając się nowemi trudnościami, od­
roczyć termin obchodu, tymczasem zaś dokonać 
wszystkich formalności dodatkowych. Na razie 
jednak nie da się określić nowego terminu ob­
chodu, podamy go doplco za dni parę.

— Drugi odczyt p. S. Zielińskiego w
niedzielę nadchodzącą odbędzie się drugi z ko­
lei odpzyt p. Stanisława Zielińskiego z zak-esu 
dziejów naszych- Odczyt ten obejmie dzieje 
zamierzchłe słowiańszczyzny oraz genezę i pier­
wsze wjeki rozwoju państwa pcilskisgo ( łdczyt 
ma byi ilustrowany rzuconemi na ekran obra­
zami świetjnyjni. Jak i poprzedni odczyt, odbę­
dzie się odczyt niedzielny w lokaju „Związku 
Równouprawnienia" (Prorezna 28 m. 3;. Po­
czątek p g. 8 wieczore n.

— T88tf polski W nadchodzącą niedzie­
lę z powodu wigilii święta grać nie wolno, 
przedstawieni niedzielne przeniesiono na po­
niedziałek. Odegrana będzie korm-dya Kraszew­
skiego „Miód kasztelański". Rolę „Sołoducby“ 
odegra p. Popławski, który zalicza ją do naj­
lepszych swego repertuaru.

—  Z sekcyi pedagogicznej- Dziś dn. 18
listopada odtędzie się w lokali) „Taniej kuch­
ni* (Funduklejowska 26) zebranie sekcyi peda­
gogicznej Koła kobiet. Na zebraniu ma być 
przedstawione sprawozdanie z ruchu pedolo- 
gicznego, który w ostatnich czasach szerzy się 
cotaz bardziej i dąży do zreformowania peda­
gogiki.

byłoby do życzeniu, aby osoby obeznane 
już z pedologją zechciały również przybyć na ze­
branie, coby wpłynęło dodatnio na wytrianę 
myśli.

Wobec Lilkakrotnyr.h zapytań, kto ma 
wstęp wolny na zebrania sekcyi pedagogicz­
nej, przewodnicząca sekcyi prosi nas o zako­
munikowanie, że takowy przysługuje człorki- 
niom Koła i ich gościom.

Początek zebrania punktualnie o g. 8-ej 
i pół wieczorem.

—  Z P. T. G, Sekeya wioślarska Polskie­
go Towarzystwa Gimnasrycznego urządza w 
nadchodzącą sobotę 3 cią z rzędu wieczornicę 
Ponieważ będz»e to ostatnia przed adwentem 
wieczorni: a, ną której można tańczyć, postano­
wiono rńe urządzać działu koncertowego, a tyl­
ko cala wieczornicę poświęcić tańcom. Ceny, 
;ak zwykle u wioślarzy, bardzo przystęone, aby 
umożliwić dostęp jah najszerszemu ogółowi, a 
mianowicie: dla. uczącej się młodzieży : pau
30 kop., dla członków 50 kop., dla gości 75 
kop. Początek tańców o gortz. 9 i p£ł, koniec 
o godz. 2-ej w nocy. Wstęp dla gości za re- 
komendacyą członków P. T. G.

—  Koncert- Program koncertu na rzecz 
niezamożnych studentów politeębnijri kijowskiej, 
który się odbędzie w dniu 24 ,b. m., będzie się 
składał z 3-ch części.

W koncercie wezmą udział: znakomita ar­
tystka p Olimpia Boronat, p. Izdebska, p. Sław ­
ska, pp.: Regamey, Dziewanowski, Ząwrocki i 
znany tenor opery zagt śnieżnej *%..

— Kijowski sklep wspAłdztelczo-spo- 
ŻywCZy. W dniu 20-ym b. m. o g. i-ej po 
połudpiu w lokalu „Ogniwa* odbędzie się nad­
zwyczajne likwidacyjne zebranie czlpnków „K i­
jowskiego sklepu współdziel, :ego*.

Zebranie to jako powtórne będzie ważhe 
Dez względu na ilość przybyłych członków.

Porządek dzienny powyższego zebrania 
będzie następujący:

Wysłuchanie i zatwierdzenie porządku 
dziennego.

Wysłuchanie protokółu ostatircgo zi Ura 
nia ogólnego.

Sprawozdanie komisy; rewizyjnej.
Sprawozdanie zarządu o rezultatach sprze­

daży sklepu przy ul. Pioreznej Nr. 23.
Wybranie nowych członków zarządu.
Zapytania i wnioski.
— Ruch towarowy na kolejach Pol-Za- 

Chodnich W ciągu października roku bieżą­
cego koleje Południowo-Zachodnie przewio­
zły 109 miłionów pudów ładunków. Dotych­
czas największa ilcść przewiezionych ładunków 
była 97 milionów puuów twe wrześniu ro­
ku 1910)

—  Wydalenie związkowców. Związkow­
com, którzy mimo swej woli zwolnieni zostali 
z posad, zajmowanycn w zarządzie kolei Pof.- 
Zach., zastępca naczelnika kolei inż. Chiżnia- 
kow zabronił wstępu do biur zaiządu kolejo­
wego.

— 0 tw arci8 klubu- Na wczorajszem po­
siedzeniu kijowskiej komisyi gubernialnej do 
spraw stowarzyszeń rozpatrywano sprawę „K i­
jowskiego klubo towarzyskiego", mieszczącego 
się przy ul. V/. Podwalnej, który, jak wiado­
mo, został czasowo zamknięty z powodu wy­
krycia hazardownej gry w karty.

Komisy? postanowiła klub otworzyć, za­
rządowi zaś udzielić pierwszego ostrzeżenia

— Projekt zfcrząau kolą! Poł -Zach Z a­
rząd kolei Południowo-Zachodnich wnj*si . pod 
obrady XII zjazdu naczelników służb depót 
projekt zastąpienia pracowników magazynów 
służby depót pracownikami z ramienia artełów, 
ppsigidaiącycn k?ueye. Jednocześnie msją być 
qpracu.waue przepisy dla wszystkich kolei, do­
tyczące przyjmowania tego rodzaju pracowni­
ków do m4ga?ynów służb depót

— Posiedzenie konMsyi do spraw sto­
warzyszeń- Wczoraj więcrwem pod przewo­
dnictwem i„,cegubernatora odnyło się posiedze­
nie kijowsuiej komisyi gubernialnej do spraw 
stowarzyszeń, na którem zalegalizowano nastę­
pujące towarzystwa: Kasa pożyczkowo-oszczę- 
dnościowa pracowników cukrowni Sitkowiec- 
kiej, Towarzystwo pcmocy biednym izraelitom 
tą. Skwiry, Towarzystwo pomocy chorym ży­
dom w Wa^ylkowie i Kasa pożyczkowo oszczę­
dnościowa pracowników kijowskiego gubernial­
nego zarządu ziemskiego.

Rozpatrywanie ustaw pozostałych Towa­
rzystw, a mianowicie: Katolickiego Towarzy­
stwa dobroczynności w Sicwirze, Kijowskiego 
rosyjskiego Towarzystwa sportowego, Kijow­
skiego klubu familijnego, Kasy pogrzebowej, 
2-go Towarzystwa pożyczkowo-oszczędnościo- 
w« go w W jsylkowie i Towarzystwa opiek nad 
dziećmi izraelitów w Złotopolu—zostało odro­
czone.

— Pojedynek między Kulabką a Guczko- 
wem. N. Kulabko w specyalnym raoorcie 
zwrócił się do swej władzy z prośbą o pozwo­
lenie mu wiyzwania na pojedynek posła do Du­
my Państwowej A. Guczkowa, który w osta­
tkiem swem przemówienia, wygloszonem w Du­
mie na posiedzeniu z d. 16-go b, m., powie­
dział pomiędzy innemi co następni:: „Jeden z 
tych osobników (Kulabko, Spi ydowicz) za cie­
mne sprawki wypędzony został z pułku i stra­
cił posadę w policy1' za pobieranie łapówek i 
otwieranie listów pieniężnych wówczas, kiedy 
jemu potrzeba było s:ąść na chwilkę na lawie 
oskarżonych. Dy na dtuższy czas usadowić się 
w więzieniu11.

— Cegielnie miejskis. Radny Dębickij 
złożył prezydentowi miasta wniosek z propo- 
zycyą założenia cegielni miejskich, dostarczają­
cych cegłę dla miejskich buoowli Zdaniem 
wnioskodawcy produseya cegielni powinna się 
gać 5 taił. cęgiet rocznie. §

—  Sprawy brukowe. Komisya, kontro­
lująca roboty brukowe, opatrzywszy bruki na 
ul. W. Włodzimierskiej, między I*unduklejow- 
ską a Bibikowskim Bulwarem, znalazła tam sze 
re£ braków i zaproponowała zarządowi miej­
skiemu usunąć ie na rachunek przedsiębiorcy 
brukowego, p. Kruszewskiego.

— PWA T R U P Y . Na ul. i). Wale zmarł 
m-gle jaf s opornik lipząpy 45—5°  lat-

Na dworcu stracił wczoraj przytororiość 
jaki* nieznany pasażer. Wezwane „Pogotowie" 
^Konstatowało śmierć.

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wćzo-ąj. zra- 
na na rogu M, Włodzimierskiej i Gogolewskiej za- 
iżył trucizny w edu samóbujczym młody subjekt 
P. S. P. Uuzielono pomocy .ekai sklej i odwiezione 
go do szpitala

I ■" L ' mmi l) ! ’i " l

K K A D /iE Ż E . 1'bicglcj nocy przy W ło ­
dzimierskiej Nś 79 skradziono bieliznę ze strychu 
A. Kamińskiej.

— Przy Źylańskiej Nś 5 okradziono strych 
Pliseckiej.

— W  domu jN? 67 przy ul. Kuzniećznej oitra- 
aziono na 400 r D .  mieszkanie Gałkina.

— Przy W . Wasylkowskiej Ns 29 okradziono 
Prygunowa

— PO ŻAR . W  dniu r6-ym listopada 7. po­
wodu nieostrożnego ooehodzenia się z ogniem 
wszczął się pożar w pawitonie owocowym Matwiej- 
tzuka w  posesyi JSś 23 przy Bulwarno-Kudriawskiej. 
Ogień stłumiono prędko.

— s a n i t a r n e  o g l ę d z i n y , w  dniu 16
listopada dokonano na Padole całego szeregu oglę­
dzin sanitarnych. Skonstatowano antisanitarny stan 
fabryk cukierków Fastowskiego i Marszaka, fabryki 
ptięrnikó‘» Kapłani, restauracyi lerszow j, Iloriso 
w» i jadłodajni Kariby. VVłaścicieli powyższych 
zakładów pociągnięto do odpowiedzialności w dro 
dze administracyjnej.

— Pc doaguaniu oględzin znajdujących się 
na Peczersku piekarni: Krawczuka tul. Moskiewska 
311, Kotikowa (W.-Szijanowska 71, Krikuna (Pe- 
czerska 121 oraz sklepów: Pozmakowa iSaw orow - 
skaja 22), Lucenki (W.-Szijaąowska i), Baranowa i 
Brodssiego-ma targu), Zagoroonyja tzauł. Inżynie­
ryjny 4) Miroszniczeuki (Moskiewska 5) i traktyer- 
ni browaru poł -rosyjskiego ^Milionnajr 5) komisya 
sanitarna uznała, iż znajdują się one w stanie aińy- 
sanitarnym.

— ZM NIEJSZENIE K A R  A D M IN IST R A C Y J­
NYCH. P. o. gubernatora kijowskiego zmniejszył 
kary administiacyjne, nałożone na 4 osoby, skaza­
ne za mieszanie s ę do rozporządzeń poiicyi pod­
czas starcia ti imu z policyą, które miaio m iejsce 
ha targu Halickim. ZjpntU izono kary lUdertom 
polifechńikk Wardowłr, Mstjstrenće i' Goszeniowi 
oraz studentowi Kazancewowi.

— G R A  H A ZA R D O W N A . Wobec uprawia­
nia g .y  hazardownej w  klubie czarnosecinnym „O- 
riol" 1 Funduklejowska 1 o), miejscowe władze admi 
nistracyjne zwróciły się do administracyi klubu z 
napomnieniem, że w  razie niezaprzestanta gry ha­
zardownej, klub zostanie zamknięty.

— ZAB R O N IO N Y W Y K Ł A D . P. o. guber­
natora kijowskiego nie udzielił pozwolenia prof. 
0 . Ejchelmanowi na wygłoszenie w lok' lu h ubu 
pracowników instytucyi handlowoprzzmysłowych  
(Kreszczatyk 7) odczytu na temat „System w ybo­
rów proporcjonalnych".

— W  S P R a W IE  R O ZTR W O N IEN IA  W  
BANKU  D YSK O N TO W YM . Ścisła C; fra roztrwo­
nionych pieniędzy w kijowskim oddziale peters­
burskiego banku dyskontowego i pożyczkowego 
proez „arteiszczyka" Sńinh: hte została jeszcze w y ­
jaśniona.

Silin zapewnia, iż roztrwonił tylko 11 tysię­
cy rubli.

Okoliczności towarzyszące roztrwonieniu są 
następujące. M. Silin był jeanym z „artelszczy- 
ków" w oddziale funduszowym i przez jego ręce 
przechodziły przeważnie papiery procentowe klien­
tów banku. DU każdego z klientów mja on oso­
bny portfel, z któregp od uząsu do czasu „poży­
czał1 . Brał on przeważnie bilety renty państwo­
wej, które zmieniał w  kantorach bankierskich. C zy­
nił 011 to ntejednokroinie, przytem pokrywał te dt- 
fraunacyt

Pewizyi w banku dokonywali „arteiszczycy" 
tegoż artelu (bar. S?tiglica,, który, stosowaie do u- 
mowy, odpowiadał za wszystkich attelszćzyków, 
pracujących w banku.

Rewizya polegała na sprawazeniu 2 — 3 
portfelów. wybranych na chybił—trafił z całej ich 
tnasy. Dzięk; wypatjkowi nadużycia, popełniane 
przez Silina, dług' czas pozostawały niewynryu.

Spraw a wyszła up jaw, gdy Silin opóźnił się 
ze złożeniem <10 at\sy t ą "  tti ęco t.r»ęHów, w yp ła ­
conych mu za weksel. Siłin ząinkasowat pienią­
dze 17 października, zaś otrzymał je 26 sierpnia. 
Zarząd banku w Petersburgu zauważywszy to opó­
źnienie, zwrócił się do Kijowa z prośbą c w yja­
śnienie przyczyny takowego. M. Silm odpowie­
dział, iż pieniądze otrzymane za weksel włożył do 
osobnej koperty i ta m 1 się zagubiła pomiędzy in­
nymi dokumentami Tłómaezcnie to zostało uzna­
ne za niewystarczająca, bank dokonał rewizyi 
wszystkich papierów wartościowych i wykrył nad­
użycie.

M. Silin jesl jednym z dawniejszych współ­
pracowników banku i niedawno obchodził swój ju­
bileusz. Zachowanie się jego obecne podczas are­
sztowania nasuwa podejrzenie uienormalnego sta­
nu rzeczywistego albo symulowanego
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W ŁAD YSŁAW  RODOWICZ.

Lilly 1 minki.
Mont Koni.

Przez miesiąc byliśmy odcięci od wszel­
kiej komunikacji ze światem, a od tego czasu 
doznatem tyle najrozmaitszych wrażeń, że jpdy- 
nie zawdzięczając swoim notatkom |estem w 
stanie opisać ten czas spędzony przez nas czte­
rech (d-r. Stutzer, Hofme:ster, Van den Bergue 
i ja) wśród lasów, w murzyńskiem otoczeniu.

Wspominałem poprzednio iż mamy ść 
przez Lukafu —  projekt ten jednak zmier:ono 
w ostatniej chwili, gdyż dowiedziano się fi 
drogs. jest nie do przebycia wszystkie rzeki 
i ruczaje wezbrały z powodu ulewnych deszczy 
i cala bardziej płaska okolica stoi pod wodą 
Postanowiliśmy więc z tej racyi iść do Kam- 
bowe, a potsm do Missyi KorJ, na co trzeba 
było liczyć 12  lub 14  0nl Na dobitek wszy­
stkiego, gdy zaczęliśmy rozdawać rzeczy traga­
rzom („ropagi rl* zwanych) okazało się, ie jest 
ich tylko 50, n.e mogliśmy gięć na razie 
wziąć wszystkich rzeczy —  zabraliśmy tylko na­
mioty nasze z całym inwentarzeiu t. j. kufry 
7. osobistemi rzeczami, krzesła, stoliki, składane 
łóżka, kantyny z naczyniami, pozatem prowi 

i konserwy na 1 miesiąc, i zaledwie kilka 
pak z najpotrzebniejszymi instrumentami.

Resztę instrumentów, jakoteż prowizyę 
na miesiące: następne miał nam wypłać później 
p Magis, przedstawiciel naszego Towaizystwa 
w ŁIusabethvillt, albo, gdybyśmy znaleźli odpo­
wiednią ilość . trągąrzyr w okolicach Koni

musiałby którykolwiek z nas wrócić po to 
wszystko do Llisabethvillu.

W dzień wymarszu przyjąłem do usługi 
osobistej dwóch służących, czyli tak zwanych 
„boy*. Udało mi się znaleźć chłopców bardzo 
pracowitych, posłusznych i chętnych, władają­
cych jedynie językiem Kisnabeli, co pomaga 
mi w bardzo prędkiem nauczeniu się tej mowy.

Pierwszy, Snnsonda zajmuje u mnie sta­
nowisko ministi t spraw wewnętrznych mego 
namiotu — doprowadza do porządku cały mój 
dobytek i usługuje do stołu, s podczas narszu 
i -nalych wycieczek nosi mój aparat fotogra­
ficzny. Drugiego, Beupe używam do polowa­
nia—nosi naboje, strzelbę i  zabitą zwierzynę 
(naturalnie ptactwo, a nie antylopy). Trzej moi 
wyżej wspomniani towarzysze wzięli też każdy 
po dwóch bo' i jednego wspólnego Kucharza.

W takim komplecie ODUściliśmy Elisabeth- 
vilie 1 1  marca o godz. 3-ej po poi. Dnia tego 
mieliśmy dojść do „Etoile du Congo" t. j. od­
być tylko 12  kilometrów drogi. Nazajutrz zaś 
rano zamierzaliśmy ruszyć dalej, ale deszcz 
u'ewny zatrzymał nas przez cały dzień następ­
ny w tern samem miejscu. Dnia 13/III wsta­
liśmy o g. 5 rano, a o 6l/-j wszystko było go­
towe do drogi. Tutaj dopiero zaczęła s>'ę praw- 
cLiwa podróż po środkowej Afryce.

Podczas pń rwszych dni musiałem z naj- 
W:ększą uwagą śledzić ścieżkę wydeptaną przez 
1 arąwany, skrjwającą się przed moim wzro­
kiem w wysokiej trawie; spostrzegawczość jed- 
n»k rozwinęła się wkrótce w znacznym stop­
niu, gdyż wędrując po lasach i łąkach z fązyą 
na plecach, w towarzystwie swego Beupe, nau­
czyłem się już nawet odróżniać czas, kiedy 
przeszło dane indyaidyum dwu, czy też czwo­
ronożne.

Zaltżuie od pogody szliśmy cały, czy też 
tylko pól dnia, robiąc maksymalnie Jo  30 ki­
lometrów dziennie. Zw jult wyruszaliśmy zaraz

po wschodzie słońca, t. j. o pól do siódmej, 
sąliśmy do n -e j, od 1 1  do 2-ej obiad i odpo­
czynek, a potem od 2-ej do 5-ej znowu na 
nogach. Od 5-pj ao 6-ej trwało rozstawianie 
namiotów i kolacja. Po krótkim wypoczynku 
szliśmy sP*<f 0 godz- 8-ej, ażeby nazajutrz 
odrobić ten sam program.

Podczas mai szu szedłem zwykle przed 
karawaną ze swą strzelbą w towarzystwo oby­
dwóch boi, dostarczając ^najczęściej jedno danie 
do koiaryi. W lesii strzelałem przeważnie pen- 
tarki i dzikie gołębie, w dolinach rzeczek i ru- 
czai ptactwo błotne i kaczki. Wieczorem pra­
wie stałem zajęciem mojem było układanie 
złapanych podczas, dnia owadów, które^dotych- 
czas zbieram bardzo sumiennie, gdyż po czte­
rech tygodniach zbiór mój liczy^już przeszic 
150 okazów.

Cały czas odżywiamy się przeważnie pro­
duktami miejscowymi, biorąc nasze konserwy 
tylko w braku mięsa świeżego i jarzyn, które 
tuta i można dostać prawie w każdej wiosce 
murzyńskiej, są to mianowicie s*odkie kartofle, 
bardzo smaczne, se-ion których obecnie się za­
czyna, kukurydza, maniok (coś w rodzaju kar­
tofli) i pomidory, dziko rosnące. W czwartym 
daiu naszego marszu, idąc jak zwykle przed 
karawaną, uitzałem pora: pierwszy e»tc stado 
zebr, które na nieszczęśi je spostrzegły mnie 
wcześniej ariieli ja  ich: po godzinnym poścgu 
i ostrożiiem podchodzeniu czujne stworzenia 
nie dały się podejść nawet na odległość 
strzału.

Prawie codzień widziałem w oddali anty­
lopy, ale podczas drog udało mi się raz jeden 
zabić małą antylopę gazellę, — ma się; rozu­
mieć była feta nadzwyczajna i po czterech go­
dzinach nie zostało nic, prócz kości.

Dni* J7/IH, paj bardzo uciątliwem dwugo- 
dzinoem przejściu, brnąc po pas przez błota 
rzeki L  u a f i, pizyszliśmy pod wieczór do

wioski K  a t z n g i; jest to dość liczna osada 
murzyńsaa, ucząca koło 1,000 mieszkańców, 
w tej lic?bic arjj iednego europejczyka, gdyż 
przed paru tygodniami umarł tutaj na febrę 
jedyny biały mieszkaniec, przedutaaieiel Towa­
rzystwa kupieckiego „Intertropical"; nie dziwńę! 
się temu wcał“ t bo rzeczywiście miejscowość 
jest tutaj bardzo niezdrowa i we wsi panuje 
Si ale moc najrozmaitszych chorób. Natychmiast 
po naszem przybyciu zjawił się miejscowy kró­
lik w otoczeniu kilku starców, widocznie rad­
ców tajnych, z zaoytanicm, czem może nam 
służyć —  poprosiliśmy więc o jarzyny mąkę 
kukurudzianą dla służby, pizytem ofiarowaliśmy 
mu lusterko w blaszanej oprawie, tandeta, któ­
rą u nas można dostać za parę złotych. Tru­
dno wierzyć, jaka mu to zrobiło przyjemność, 
przypatrywał się sobie z dobrych part minut, 
robiąc przytem naii emoiliwsze grymasy. Gdy 
pierwsze zaciekawienie minęło, odszedł z miną 
tajemniczą, —  r.ie mówiąc ani słowa, w towa­
rzystwie swej eskorty. Po pół godzinie, gdyśmy 
się już na dobre rozlokowali z [nan. otami na 
głównym placu wioski, powrócił królik, niosąc 
dwie związane kury. które w m.l :zer.m położył 
pized nami, za nim postępował cały korowód 
pici pięknej, niosący na głowach koszyki z ja­
rzynami i mąką. Gdy wszystko to było pou­
stawiane w rząd przed nami, wódz oznajmił 
nam przez tlómacza, iż daje to nam w prezen­
cie i że nic za to nie żąda, lecz gdybyśmy mu 
jeszcze co dali, toby przyjął z wdzięcznością.

Zauważyłem, iż naczelnicy plemion ani 
razu nain nic nie sprzedawali, lecz zawsze da­
rowywali, cłicąc jednak za to mieć też po­
darunek.

Ofiaro waliśniy mu więc czerwony fez. 
którym został przez nas ukoronowany, uroczy­
sta ta chwila była lak zabawna, że ledw ie mo­
gliśmy się powstrzymać od śmiechu i ż.ałowa- 

j iem tylko, że już było za ciemno do fotogratii

Po dniu odpoczynku w Katandze, wyiu- 
szyliśmy dalej, jak zwykle bardzo wcześnie 
i doszliśmy tylko do rzeki Lufiry, przy ęórze 
Kapelow^ Tutaj spotkaliśmy po wyjściu 
z Elisabethvillu pierwszych europejczyków, 
a mianowicie trzech ^żynierow kolejowych, 
badających teren dla mającej się oudować kolei 
z Llisabetbville do Kambowe. Z  przyjemnością 
spędziliśmy z mm pól dnia na pogawędce.

R.zeka Lufira przedstawia się już tutaj 
bardzo okazale, liczy boriejn co nąjmniej 250 
metrów szerokości; stada dzikich gęęi j kaczek 
unosiły się nad nami, po każdym siraale wra­
cały znowu, krążąc stale w pobliżu, widocznie 
strzały bardziej je dziwiły, amżeli przerażały. 
Z  opowiadań ewych inżynierów sądzić qi.o&u 
było, że zwierzyna tutaj wcale nie jest przy­
zwyczajona dc myśliwych i że podejśi zebry 
i antylopy można bardzo łatwo, podobno, będąc 
w polu z teodolitem, spotkali oni raz stado 
zeor, które się pic zlękły nawet krzyku; wiedząc, 
jak łatwo dają się płoszyć te zirie .z ę f ł ,  nie 
chciałem temu wierzyć —  pokazali mi więc fo­
tografię tego stada, atojącego o jakie 50 kro­
ków od aparatu w zupełnym spokoju. W cza­
sie rozmowy dowiedzieliśmy się, ż jest jakoby 
droga do K o n  i, idąca po drugiej sfon ic  Lu­
firy i i  że, idąc przez K a m b o w e ,  przedłużyli­
byśmy naszą drogę co najmniej 0 3  —  4 dni.

Nasz przewodnik zapewne wiedział o tej 
drodze, ale mu na tern zależąjo, aby nas jak 
najdłużej prowadzić, gdyż pobierając dziennie 
za każdego tragarza po 4 franki -— po 14-tu 
dniach otrzymałby 2,800 hankówr. Postano wi­
liśmy v iec zaoszczędzić sobie 4 dni drogi, 
a Towarzystwu 800 franków. Przewodnik sta­
rał się wszelkimi sposobami odmówić nas od 
tego zamiaru puszczenia się po nieznanej dro­
dze, ale nnpróżno, gdyż udało się nam znaleźć 
innego przewodnika.

(d. c. n.).
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Ogólny stan pogody w Emopie z rtiik  a i  
■ odstawie telegramu głÓ Tnego Obierwatonmos
f tycznego-

Deszcze spadły w  I inDndyi i miejscami na 
K tukuzie; temperaiura - -  wyżej normy — na pół­
nocy; przymrozki — na zachodzi*-; chtody dl 
południu i nieznaczne mrozy w innych częściach 
Rosyi.

Deszczów oczekiwać można na północn. za­
chodzie i na południu Rosyi.

Z SĄDÓW.
Proces intendentów.

Gmach sadu wojennogo wezorąj już od godi. 
7 z rana oblężony był przez publiczność, żądną u- 
jdyszenia jednej z gwiazd współczesnej ad wokąiury 
rosyjskiej, adw. przys. K _rabzzewskiego. Tłum stu­
dentów uniwersytetu, kiórzy stawili się najwcze 
śniei, ustanowił „kolejkę", gdyż krążyły pogłoski, 
że do sali będzie dopuszczone tylko 50 osób, które 
wejdą piarwszt. Pogłoski te sprawdziły się jednak 
tylko w  bardzo nieznacznej części, gdyz wpuszczo­
no do sądu przeważnie tylko krewnych i znajomycu 
podsądnych, oficerów z 1 u Izmami ■ bardzo nieli­
czną garstkę pozostałej pubIiczno>ci. Pomimo to sa­
la sądowa byia przepełniona.

Ma wzniesieniu poza sędziami ustawiono krze­
sła, na których zasiedli dowodzący wojskami kijow­
skiego okręgu wojennego, gen. Iwanow, pomocnik 
iego, gen. bar. Zalza, prezes sądu wojennego, gen. 
Wostrosablin, członkowie kijowskiego sądu wojen­
nego i kilku jeszcze dygnitarzy ■ypiskowych.

O godz. 10 min '5  członek ^łówi.tgo sądu 
wojenrego gen Górski otworzył posiedzenie, udzie­
lając głosu obrońcy puł. AntoW a adw. przys. Mą 
rabczewskiemu, przemówienie którego, podajemy w 
streszczeniu:

— Panowie sędziowie wojskowi'. Przemówie­
nie swe w dniu wczorajszym przedstawiciel oskar­
żenia publ.jziiego poprzedził wstępem, starając się 
w  nim przekonać sąd, że ostatecznym wynikiem re- 
wizyi senatorskich powinny być roty aresztanckie 
dla tych, któ. zy zajmują w .ej sali ławy oskarżo­
nych. Twierdza on, że dotychczas nikt w społeczeń­
stwie rosyjskiem nie wiedział, co się dzieje w  inten 
demurze i dopiero rewizya senatorska otworzy
1 a wszystkim oczy ną panujące w tej gałęzi zarzą­
du wojskowego opłakane stosunki.

Gdybyśmy jednak zajrzeli do historyi, wyka­
załyby ona uez wątpienia, jak mylne jest podobne 
zapatrywanie. Prokurator co pi awda również wspo- 
mn.ał coś o historyi i sięgnął nawet do czasów 
Piony I, ja jednak me bęoe się tak daleko w ^łąb 
dzh-jów zapuszczał, choć być może, Pioir Wielki 
daleko skuteczniej przeprowadzał rewizye senator 
‘-•kie przy pomocy kija dębowego, niż się to czyni 
obecnie.

J i zacznę od wielkiej wojny r. i8ra. luż u * -  
,ly z s n - po wojnie ze wszech stron rozleci" się 
głosy potępienia i narzekania na intendeniuię ro 
syjska. Oburzenie opinii publicznej było niesłycha­
ne. Wszczęto nawet dochodzenie w sprawie dzia­
łalności głównego intendenta polowego Kąpkrina, 
lecż wkrótce zostało ono umorżąne, a Rankrin zo­
staje hrebią, a potem jednym z najwięcej zasłużo­
nych ministrów. Po wojnie krymskiej, a następnie 
ostatniej tureckiej dzieje się to sautu Nączelni in­
tendenci, jak Ztlcker, Mąkiszew, dostąją się pod sąd 
wojenny Obecnie' jeszcze pamiętamy cały - zereg 
podobnych procesów- po wojnie tureckiej. Wynika 
7 tego, że intendejiturę naszą pay znamv oddawna. 
Po każdej wojnie zrywała się nad nią burza, sądzo­
ne, ujawniano wszystkie wady i bolączki, a potem 
wszystko się uspokajało i wracało db dawnego
trybu.

Po wojnie rosyjsko-japońskiej w tym samym 
celu aczęły ste rewizye senatorskie. Rewizya se­
natorska jest to przedsięwzięcie .zakrojone na ol­
brzymią skale i niezmiernie dla skarbu ppńgtwa 
kosztowne; możnaby ją porównać 2 wyprawą do 
biegun# północnego Pt mimo to, w  mpjem prztko 
naniu, ostatnie rewizye tęgo rodzaju zredukowały 
się Jo bardzo skromnego zakresu, przynajmniej 
pod względem, te tak powiem, hierarobięznym 
i technicznym. Gdzież wś/óu tych podsaanych ..1- 
dzimy intendentów golowych lub innych djgnitarzy 
wojskowych? Najwyższą osobą w śr"d oskarżonych 
jest jąkiś lymisyonowany geijeraJ! Co do techniki 
rewizyt se;. ‘ órskten, to ograniczyły się one doko- 
aanieai rewizyi w biurąch i nueizkaniach kilku dc 
stawem. i dały rezultaty znacznie mniej niż 
skromne.

T>akj mówca oświaacza, iż broni tylko pułk. 
Antonowa i mówić bedzie tylko o tem, co jego 
dotyczy.

Powołując sie na nadzwyczaj pochlebne ode­
zwy a kliencie swoim naczelników mtendentury 
w  r. ipot i 1504, adw. przys. Karabczewski twier- 
dzi, że podstawy oskarżenia pułk. Antonowa o w y ­
muszanie łapówek sprowadząją się do dwóch nie­
zdatnych podeszew, które drugi obrońca jego adw. 
pr y*. Feodosjew z takt., pieczołowitością starał się 
uchronić, aby nie zmieś-ały się z innemi, które 
uznano ra dobre.

Mogę—ciągnie mówca—powiedzieć z ręką na 
sercup że pułk. Antonowa możni, oskarżać o wszyst­
ko, lecz nigdy, nic o przyjmowanie złych -  warów  
dla wojska, czego zresztą rewtzya sanatorska nię 
stwierdziła. Zaświadczył o tem dobitnie członek sh- 
diańskiego ziemstwa Głuchowcew, który stwierdzi! 
jednocześnie, że pułk. Antonom jrerw siy dał spo­
sobność ziemstwu zająć się dostawami dla inten 
dentury 1 że ziemstwo aigdy nie spotkała Ptę z ża­
dne®.- nadużyciami ze strony pre :< sa komisyi.

Mojem zianiem właśnie ujemrym cechom 
swego charakteru pułkownik Antonow zawdzięcza 
to uznanie ze strony władzy, jakie mu wyrażono 
w latacl 1901 i 1904. f\Tłs lnie dzięki tylko swojemu 
■iporowi i grubijaństwu udało tpu się ujarzmić do 
s twrów ' sorestać swemu zadaniu na stanowisku 
p-e*cSL gomisyi pJbiorczej. Źe jęst to zadanie bąr- 
dzo trudne, słyszeliśmy tu od tych punów, którzy 
weszli do ijitcńJentyry ze znaczkami akademicki- 
ra>, i również, jak zostało ustupnę, przyjmują towa- 
iv  ze znacznym procentem braków.

Nte jest ta majem aada*łeie, aby wyehwalae 
pułk. Antonowa. chcę tylko podzielić się z wami 
i.iemi wsażaniami z procesu. Cóż właściwie wykry- 
ł* rawisya senatorska'.- O, wyi.ryią ona bardzo du- 
żo. W ykryła qn" przedewrzystkieEr łapówkę, która 
srnła -» ę  już obyczajem I to jej największa zasługa, 
[dyl p|> raz piet wszy fcwicjdt podała to, jako fakt 

do wiadomości publicznej. Lecz co do pułk. Anto­
nowa już dawro nastąpiła pod tym wżględęm prze­
dawnienie i "dlatego pociągtifętu gó, dodając do fak 
tu jeszcze niejaką przyprawę. Niektórzy z podsą­
dnych przyznali się, iz b n li łapówki i prokurator 
nazywa to przyznanie się ich odwagą cywilną. Być 
może, że jest to odwaga, lecz w  każdym razie nie 
cywiir,a, gdyż odwaga Cywilna musi w czemkol- 
wiek dotyczyć prawa publicznego, musi mieć coś 
Wspólnego z bohaterstwem. Morem zdaniem więcej 
zasługuje chyba na pochwałę wstyd przed publicz- 
nem wyznaniem, choćby winowajc** nawet nie miaf 
wogóle zamiaru ukrywać swej winy.

Prokurator powołał ai- na dochodzenie, prze­
prowadzone przez pułkownika żandarmeryi i dlate­
go ja, jako obrońca cywilny, przywjk/y działać 
w zakresie ustąw sądowych, reagowałem na to. 
trdyż cóż to jest dochodzenie oticera żandarmeryi 
Poprostt bada on pierwszych lepszych spotkanych 
przechodniów. Dochodzeni^- to nie by to spra wdaonę 
tu na sądzie, oficera, który przeprowadził badanie 
myśmy tu nie widzieli, więc uważałem, że proku­
rator me może się i»  me powoływać.

Przechodząc następnie do prąwnego pojęcia 
łapówki, m ówca, zastrzegając się, że to, co powie, 
inoże być uważane za hereryę prawną, twierdzi, że 
pojęcie to nie zostało śctslc określone Dfzez odo- 
wiązujące obecnie praw odawstw o rosyjskie. A rty ­
kuł 372 kodeksu karnego ilittuje z łapówką ju> 
z damą rozróżniając rozmaite pojęcia łapówki a n t e 
i p o s t  f a c t u m .  Dopiero w  nowym kodeksie, 
który dotychczas jednak nie posiada n,ucy obowią 
zująecj dwa artykuły stanowczo potępiają łapówkę.

Lecz praktyka, jak z-wykłe, wyprzedza t-oryę. 
Jeżeli ktoś otrzyma 70,000, wówczas opinia czuje 
się zaniepokojon Tak wielkich łapówek nie prze­
widuje obyczaj. I dlatego w takich wyp udkach kwa­
lifikuje się zwyczajna łapówka jaku „ ażymusząnie". 
leżeli ktoś brai według normy, według „cennika"— 
to był obyczaj, jeżeli zaś brał więcej, n,ż wskazy­
wała tu-rina —to ju musiało być wymuszanie!, 
A  w edłtg prawa chyba jednakowo nie można brać 
tak w- d ł u g  normy, jak i bez tej nprmy?

W  aalszym ci jgu swego przemówienia mów 
ca dotyka sysremu, panującego w intendenturze.

— 7. przyjemuością — mowt pn patrzy­
łem ot bljsiczące zoaczki „pionierów nowej ery w 
intendenturze" — kap. Makarowa i Dołgijs i słu» 
chałem opowiadań ich o walce, jaką rozpoczęli z 
dotychczasowytai systemem. Niech im Bóg dopo­

może ! Lecz jcdiioczc-nie, słysząc o przykrościach 
przeciwnościach jakie ich spotykały, przychodzi­

ło mi na mysi, czy zadań,e to nie przechodzi mocy 
pojedyńczych jednostek i C2y nie należałoby uprzt- 
dnio „oczyścić zatęchłe powietrze w  całej tej ga­
łęzi zarządu wojskowogo"?

Mojem zdaniem da się to uczynić dopiero 
wtedy, gdy dajacy łapówki będą karani narówni z 
biorącymi je. \Vszak to samo, co rewizye sena­
torskie w jk r jły  -w intendenturze, przed 50 laty pa 
nowało w naszem sądownictwie, a jeszcze ba.dzo 
niedawno - w instytucyaeh celnych. A  jednak ro­
zumne zarządzenia 1. reformy uzdrowotuily i sądo­
wnictwo i zarząd celny. Nie roty aresztanckie, lecz 
reforma panującego systemu! Uważam, iż roty a- 
.{tfsztanckie są tu zupełnie nie na miejscu!

Rewizye senatorskie ustaliłv, że łapówka jest 
u nas obyczajem, zjawiskiem życiowem, jak gdyby 
prawem uswięconem. Wiemy, iż dawano ją w  ko 
] icrcie i bez .koperty, kładziono na biurku lub do 
ki-szeui palta 1 była to tylko łapówka i nic po 
za tem — o 2 cz, art. 377, o wymuszaniu, nie może 
tu być żaduej mowy.

Zwrzcając się do przemówienia prokuratora 
mówca podkreśla, że było ono wyliczeniem faktów, 
zawartych w akcie oskarżen.a. Przedstawiciel o- 
sknrżenia nie zestawił ich nawet z Janemi .śledz­
twa sądowego, ant nie postarał się uzasadnić ich 
choćby tylko ze strony formalnej. A  wszak tary 
świadkowie, taa Gusiew i Sapozkow, to swiadke 
wie bzrdzo niebezpieczni, choćby dlatego, że potę­
piając Antonowa, bronią oni jednocześnie Ticho- 
nowa.

Charakteryzując obu wymienionych świad­
ków, mówca dowodzi, iż należą oai do potentatów 
osady fabrycznej Klince, gdzie „władze miejscowe" 
wysługują się im na *vyśe;gi. Dlatego nie mogli 
.ni znieść Antonowa, który nigdy sonie z ich wiel­

kości nic nie robił i tu na sądzie załatwili z nim 
dąwne porachunki, wskazując nań, jako na jedyne­
go w komisy i wymuszacza łapówek.

VY zaKofczeniu swego przemówienia adw. 
przys. Karabczewski prosił o uniewinnienie swego 
klienra, w  ostateczności zaś o uwolnienie go od od 
ppwiedzialności na mocy przedawnienia.

Po Karabczewskim przemawiali obrońca kap. 
Bańkowskiego adw. przys. Horodyski i obrońcy 
technika Tichonowa pom. adw. przys. Letnik i adw, 
przys. Kałaczewski; przemówicąi- ich dotyczyły 
ln e r i t u m sprawy i poświęcone były analizie ze­
znań świadków oraz orzeczeń ekspertyzy.

Dzisiejsze posiedzenie’ rozpoczńie się o godz. 
10 z rana.

PRZYJECHALI DO KIJOWA:
łlotel ilurofif jskil* pp. Jerzy baron Meyen- 

dorf, obywatal; W ładysław Maksimczyk; Włodzi­
mierz Skirmutit, obywatel-, z Worożby; Edward 

jencz, obywate*, z Petersburga; Robert Szulc, fa- 
■rykLnt; Daniel WTeimrob, kupiec; Aleksandra Pusz 

kina; Grzegorz Orlow, kupiec; Aleksander Gorsz- 
kow, kupiec; Franciszek W aszycU , kupiec, z Mos­

k w y; Edward Czernecki, obywatel., z Zęffjówki.
łiótel Conbtnentul. ppć )an P SjCWski, z Nizn. 

Nowę*grqdu; Borys Abrykosoi". M Gudelmun; L. 
Gudeln.jip, L. Sztrąutnan; i\. Żeirpnożkina; Fryde­
ryk K m ii; Karp' Menfce; Włodzijpirrz Kozanowski, 
z f  14O. kijowskiej; Bronisłąw chpjnpwsl.i, z gub. 
Kijowskiej; August Krasiński, z po w. czehrynskiego; 
Leon hr. Leo6cliuwsxi, z Wołynia.

GranĄ-fiOtel:- pp. Bolesław Rogowski, z Cze- 
hrynia; Mikułaj Noznow; tyjiheim Kulikowski, z 
W ajyikpwa; Mikołaj Dąwydow; Katarzyna Koc/ą,
Z O i i ’ie»y.

Hotel tranęohs: pp. Jarosław Kalus, z Pros- 
kurowa; Bor. Staryckij; Stefan Modziński, z War 
szawy; Mikołaj Mtlkięwicz, z r W -  cnorolskiegoj 
Jan Ktksżko, eficyalista; Paw tł Kykoszyn; Mikołaj 
Denirnao, obywatel; Ida Grotkas;, Ernest Grotkąs; 
Eugenjuó; Baidak, ofjcyąlista: Alaksander Grfgpro- 
w id , Włodyptierz ( .ołowiu; Etnilia Gumowtka, ? 
■Warszawy; Szymon Dziewanc wsk), z Proskurowa; 
Kazimier/ Wojciechowski, lekarz, z pow. skwir 
sktego; Stefan Bartnikowićz, z Kowla; Mikołaj Ba- 
dakow.

hotel Erm itagt: yp Stan slaw Fekierowicz,
lekarz, z Żytomierza; Wiktorya Szreibtr; Lidya Je- 
n.*elina; Michał Garkawgnko, poueł 4.0 Dąmy; Ro- 
mar Wekier, obywatel; Cecylia Wekter; Mirosław 
Sawicki, adwokat przysięgły, z Humania; Wiodzi 
hfiiufż Moskw' 1, agronom.

H011I HUziymum- pp. Włodzimierz Bogda 
•nowicz; ksiądz Dy uniży Bączkowski, tajny szambe 
lan papieski, Wati- Josttow; A ie ’tsy Klementjew, z 
gub. kui skiuj; Miecysław liżewski; Mikołaj EłeSte- 
rowski; W as. Kacayńeki, pos. rqs- przy dw. czarn., 
Jan Charachorski, r. s t ; Mikołaj Nact.abiń; MiLołaj 
Śzlitter, generał; Adela Szlitte., F. Sumicina.

Hotel Fraticuski: pp Leon Podhorski, oby­
watel; Karul Btelawskj, obywatel, z pow. wasyl- 
kowśkiego; Jan niedeuio; qbywatel; Konrad Nie- 
mitz, obywatel; Lucyan Stark, 3yr. iucz. ę.; Antoni­
na Podhurska, obywatelka.

KP.ON KA P L MA
—  wKrdjebFaz Polski*- Pod tem hsslem

Towarzystwo polskie krajoznawcze organizuje 
w Warizawię wyatawę specyainą, mającą na 
celu zapoznanie joknajszeiazej publiczności z 
tem „obliczem* kraju, z tem tłem, na którem 
rozwijać się najlepiej mogą wszelkie badania 
krajoznawcze i studya fizyograficzne.

Myśl przeto, przez Towarzystwo krajo­
znawcze podjęta, zasługuje na szerokie popar­
cie i istotnie tei projekt urządzenia wystawy 
„Krajobraz Polsl i* spotkał w zasadzie nader 
przychylne przyjęcie.

Program wystawy, jak wiadomo, objąć 
ma wszystko, co krajobraz Polski przedstawić 
i uprzytomnić może we wszystkich szczegółach

Pole, lasy, góry, wody, wsie i- miasts
środkoyyiska zą.miejsjcie i pustkowia złożą się 
na ten poicaz, świadczący o pięknie naszej 
ziemi.

Naturalnie wszystko to przedstawione bę­
dzie w obrazach, s?tyctiach, fotografiach, ry­
sunkach 1 t p.

Jak już wspomnieliśmy, zapowiedziana 
wystawa znalazła doskpndle przyjęcie. W lzyft- 
kie pokrewne instytucye i organizącye, bardzo 
wiele osób, posiadających zbiory lub pojpdyń 
cze okazy pośpieszyły na wezwanie Towarzy­
stwa krajoznawczego.

Liczba dsklaracyi nadesłanych jest już
bardzo znaczna, tak, że komitet organizacyjny 
zaczyna s ię lrzyć z miejscem, jakie się znaj­
dzie w sąlonach ratusza, chętnie przez zarząd
Miasta na ten cel użyczanych.

Deklaracye bęlą przyjmowane do d 1 go 
stycznia Tgi2-go r. n. st.

Otwarci* wystawy nastąpi d. 24-go lu­
tego, zamknięta zaś wystawa będzie dnia 25-go 
marca.

— Koleje w Chełmszczyźnie- Wobec 
zaprojektowanego przyłączania do przyszłej 
gub. chełmskiej powiatów brzeskiego i Włodzi­
mierz wolyóshęgn mają uledz zmianie projekty 
budowy kolei w Caełroszczyźnie. Pierwotnie 
.proj tktowuna była kolej od st. Trawniki kolei 
NadwiśUósk.cn do Tomaszowa, lub linia Lu 
hlin—Tomaszów Obecnie powstał projekt bu­
dowy kniei od Chtłma przez Hrubieszów do 
Dołhobyczowa 1 kolei od Włoazimierza-Wołyń- 
skiego przez Hrubieszów do Tomaszowa. Pro­
jekt ten był opracowany przez działaczy chełm­
skich i w zasadzie zaakceptowany przez komi- 
syę urzędową do sprawy chełmsxiej. Działa­
cze chełmscy żądają zmiany kierunku kolei na 
zaprojektowany przez nich z tych względów, 
że kojej Tomaszów — Lublin lub Trawniki— 
Tomaszów bęęjzic przechodzić przez miej«aowo- 
ści zaludnione przeważnie przez ludność poi 
uką. Tymczasem ludność prawosławna miesz­
ka w pow. hrubieszowskim do samej granicy 
austryacklej.

—  Semlnaryum dla nauczycie lek  ludo­
wych. W poniedziałek w południe odbył się

w Warszawie uki pi>Mv'ięcenia i otwarcia iuln - 
natu przy snuinaryum dla nauczycielek ludo­
wych, mieszczącem się przy ul. Wielkiej Ne ia. 
Poświęcenia dokonał ks. D?ville,',|który wygło­
sił* odpowiednią przemowę. Po nim zabrał gios 
prezes ochron wai sz. Tow dobroczynności, p. 
Mauersberger, oraz pp. Walicka i Podhorska. 
W  imieniu wychowanek przemawiała edna z 
icn grnna. Nad seminaryum czuwa Koło opie­
ki, którego przewodniczącą jest p. Podhorska, 
wiceprezesowi Jakowska, sekr. Pswłowiczuwa, 
członkiniami zarządu pp.: Komorowska,®Emilo- 
wa ( leyerowa i Żmigrodzka. Opiekunką inter­
natu jest p. Szczerbińska.

Celem kursów seminaryum jest uzupełnić 
wykształcenie kandydatek na nauczycielki ludo­
we. Program  obejmuje trzy działy, i) w ycho­
wania moralnego i umysłowego: 2) w ych o ­
wania fizycznego i 3) w ychow ania estetycz­
nego.

Z  48 uczennic, uzuanych przez radę pe­
dagogiczną za dostatecznie przygotowanych do 
podjęc: a obowiązków ludowej nauczycielki, 
już 3 r  do chwili obecnej posiada patent rzą­
dowy.

Każda wychowaniea seminaryum, otrzy­
mawszy odpowiedni patent, n^zwłocznie znaj • 
duje pracę.

— Wystawa polska w Wiedniu. W y­
stawa dzieł dwóch, Malczewskiego i Szyma 
nowskiego, nie przestaje budzić „sensacyi* w 
Secesyi wiedeński/j Świadczą o tem także 
głusy piasy wiedeńskiej, zazwyczaj niezbyt ży­
czliwej dla wystaw polskich, a nadto nie pô  
siadającej naturalnego uczuciowego łącznika z 
z narodowym nawskroś duchem twórczości obu 
znakomitych arcystów.

Prof. Józef SBzygowski poświęca wysta­
wie fejleton w „Zeit": „Szymanowski z Mal­
czewskim wprowadzili do „Seceayi* szereg po 
staci, w których żyje wszystko to, :o stworzy­
ła wyobiaźnia polaków, w płomieniach narodo­
wego entuzyazmu “ . Opisując szczegółowo pro­
jekt naszego rzeźbiarza, nazywa go „nadzwy­
czajnie interesującym nictylko ze stanowiska 
sgtuki, lecz widzi w nim także „przejaw intele­
ktualny siły narodowej*. „Wiener Abendpost* 
widzi w twórczości Szymanowskiego „śmiałość 
wyobraźrn i szeroki rozmach*. „Jego dzieła 
przejęte są nawskroś wartościami uczuciowemi, 
Które w nich górują. W’zyonerski „Pochód* 
jest historyą Polski w jej głównych momentach 
nadzwyczajnie uchwyconą. Całość przebogata 
w szczegóły artystyczne jest idealnym wyra­
zem wyżyn ciucha śm;alego rzeżc.arza; Cno/un 
przykuwa uwagę widza swą silną indywidual­
nością*. „Neues Wipner Journal* pisze: „U

ymbalizowana historyą Polski tworzy poety­
cką syntezę wielkości tego kraju. Trzeba przy- 

.znąć, że w kolosalnym pomyśle, na który w 
dziedzin^ plastyki nit każdy porwać sie może, 
/łożył Szymanowski dowody niezwykle silnej 
i żywej wyobraźni*, Widać tu „nietylko fan* 
azyę artysty, lecz także niebywałą „radość 

tworzenia* i wyjątkową odwagę, gotową do 
każdej ofiary. Nabiera się doprawdy respektu 
przed wielkością tego zamysłu, przed jego do- 
ctojną powagą i przed tym talentem, który nań 
się zdobył*. Dr. H. F. w „Deutsches Volks- 
blatt* nazywa Szymanowskiego wspaniałym ar- 

'ty^tą, którego talent przeb ia zarówno w kom- 
pozycyi, jak i w wykonaniu subtelnie odczutych 
szczegółów. Jego pomysł, to gigantyczny wzlot 
ducha, który stworzy! równie gigantyczne dzie­
ło. W każdej postaci „Pochodu* tętni żywio­
łowa siła, każda grupa żyje.

„Wiener Allg, Ztg.* zamieszcza entuzya 
styczny fejleton znanej i cenionej publicystki 
Berty Zuckerkandł, która podnosi z uznaniem 
górujący w sztuce Szymanowskiego pierwiastek 
narodowy: „Tak przemawiać do narodu może
tylko polski aitysta*. „Pochód na Wawel*, 
to Epos, będące artystyczną syntezą przeszłości 
Polski*.

Niemniejszy, wielki i powszeenny jest su­
kces wystawy Malczewskiego. Tłumy widzów 
sttfją zwłaszcza' przed jego „Błędntm kołem* 
i przed „Me'ancholią*.

— Zaślubiny L hr. badeniego. D. go b. m., 
w kościele katolickim św.'Eugenii w  Sztokholmie, 
odbył się ślub Ludwika hr. Badeniego, 1 fcdc\ le- 
gaCyjnero, syna nieżyjącego Kazimierza hr. Bade- 
nitego, z panną A licyą Ancarrrona. Błogosławień­
stwa udzielił nowożeńcom biskup Bitter w  asy- 
stencyi proboszcza miejscowego oraz ks. prałata 
Aktyla. proboszcza Buśka. Pb uroczystości koścti 1- 
nr, odbyło się śniadanie u dziadka panny młodej, 
Wiktor i Ancarcyona, który jąko wielki łowczy za­
mieszkuje w zamka królea.słcim. Wsrbd gości w e­
selnych byli obecni pp nowie mocarstw z żonami 
wielu przedstawicieli arystcaracyi miejscowej, któ 
ra, zdaniem jednego z gooci polskich, hołduje za­
sadzie: „Plus ćtre que oaraitre", 01 az przybyli z 
Polski pp. Stanisławowi.: i Henrykowie hr. Bade 
niowie, Adamowa hr. Krasińska, Stefan hr Badeni, 
Eustachowie Rylscy, Jan Jędrzejowicz i Stefan 
Sktfyńąjd: W  przeddzień odbyło s i e  śniadanie u 
siwagra i siostry panny 'irnodej, pp. Petrrsei.ów w 
Erstavijku, majątku odległym oć Sztokholmu o 20 
kilometrów, wieczorem zaś w  Grand Hotelu Kazi 
mierzowa hr. Bademuyta wydala przyjęcie dla 150 
osób Po uroczystościach weselnych państwo mło- 
pzi wyjechali do Rzymu.

Ostatnie wiadomości.
Pracejs redakcyi „Narudnich Listów*.

Przed sądem przyu:ęgłych odbył się proces re­
dakcyi „Narodnich Listów* przeciw* czeskiemu 
poecie MacLarzowi. Macharz w fejletopie napi­
sał, że redaktorowie „Narodnich Listów* sprze­
dali przekonania swoje d-rowi Kramarzowi. Na 
to główny redaktor, p. Zdarsky zaskarżył Ma- 
charza o obrazę honoru. Obrońca przeprowa­
dził dowód prawny. Wykazał, że „Narodni Li­
sty" przez dwa lata stale atakowały miodoc-ć- 
skie stronnictwo i d-ra Kramarzą, że atakowa­
ły go jeszcze d. 28 grudnia 1909 roku, a d. 7 
stycznia 19^0 r. już go sławiły, 1 go bowićm 
stycznia konsoreyum z d-rem Kramarzem na 
czele kupiło ten dziennik. Publiczność przeż 
cały czas demonstrowała na cześć Macharza.
Wyrok uwalniający go przyjęto oklaskami.

Doniosła odkryciu. Nu rocznem zebra­
niu weterynaizy prusUcn w Berlinie bakteryo- 
łog berliński dr. Siegi-1 przedłożył nowe i do­
niosłe odkrycie. Mianowicie pc* wieloletniej 
pracy udało mu się odkryć mikroorganizm, któ­
ry wywołuje u bydia zarazę racicową i pysko­
wą. Dr. Siegel twierdzi, żc udało mu się otrzy­
mać kułturę tego bakcyla i że za pomocą 
wstrzykiwania t-siągnąć mógł zitnmunizowanie
bydła przeciwko'zarazie. Zdania innych uczo­
nych w Berlinie co do tego odkrycia są je ­
szcze podzielone.

Przemówienie papieża na tajnem kon-
systorzu. z  Rzymu donoszą: W przemówie­
niu na tajnym konsystoiau zaznaczył papież, 
że miło mu jest po tak długim czasie przed 
•św. kolegium poruszyć sprawy, które jego du- 
c*ia w tak bardzo ciężkich czasach zajmują.

Rok bieżący j st okresem szczególnej ża­

łoby, która każdego przejąć musi. 1 łałaśliwa 
uroczystość pamiątkowych jwydarzeń, od któ­
rych datuje się początek tak wielkich krzywd 
Stoljcy apostolskiej, sorawia*Ojc.u św. i każde­
mu aynowi kościoła wielką Doleść. Za inieya- 
tywą pewnej sekcyi urządzono manifestacyę 
przeciwko wierze katolickiej," jawnie {wyszydza­
jąc wiernych całego świita. Mimę to najwięk­
szą cnotą włochów jest wiara,, która w tak 
dziwny sposób jest źródiem wszelkiego postępu 
w kulturze Włoch i może być źródłem ich 
trwąłego bytu.jj JFapież wyraża też silne prze­
świadczenie, że wypadki w Portugalii byty 
dziełem tej sekty, umocnić więc należy posta­
nowienia encykliki o rozdzieleniu kościoła od 
państwa. Wiara przełamie, opór machinacyi, 
które tłumią wołnośćjsutnienia j ^'przygotowują 
zgubę swego kraju. Wobec objrwów moder­
nizmu jest prawdziwą pociechą, gdy się widzi 
wzrastającą miłość do cucharystyi. Papież 
wspomina w tem miejscu o kongresach eucha­
rystycznych Jw  Anglii i Hiszpanii, fgdzie odbył 
się przy uczestnictwie króla i jego rodziny. 
Hiszpania złożyła przez to dowód, że jest i 
pragnie pozostać katolicką. Papież ma nadnieję, 
że mimo dążeń antyreligijnych w Hiszpanii, 
wspaniały ten natód utrzyma się przy^pokoju 
i szczęściu dz.ęki wierze katolickiej.

*WI'i iMj TUWWBWWtt

Rozwód paftstwa Toseilioh.
W  ubiegły wtorek przed sądem florenckim 

uastąpilo sensacyjne spotkanie b. saskiej następczy­
ni tronu z jej małżonkiem, Tosellint.

Tłumy zgromadziły się przedjgmachetn sądo­
wym w nadzie, ujrzenia pary małżeńskiej, która 
oddawna zwraca „a  siebie uwagę.

O godz. 3-ej po południu przybyła pani To- 
selli w towarzystwie swojego adwoxata, Nouiliegc, 
i przecisnąwszy się przez gromady ciekawych, ni~ 
zwłocznie udała się do prezesa sądu. Niceo wcze­
śniej ukazał się w  korytarzach sądowych p. Toselli, 
któremu towarzyszył adwokat Paoh.l"Adwokaci za­
mienili ukłony, a naństwo Toselli udali, że się wza­
jemnie nie widzą. Rozczarowali się wiadkowie 
tego spotkania, ponieważ ogólnie przewidywano, że 
przyjdzie uomiędzy małżonkami do sceny bardzo 

i-gwałto vnej.
Księżna wobec prezesa sądu ponowiła pro 

śbę o rozwód, rozwijając szczegółowo powodyj 
skłaniające ją du tego Jcroku: złe obchodzenie i ,ę 
1 żoną i złamanie wiary małżeńskiej. Oświadczyła 
kategorycznie, że usiłowaniajjpogodzeniajich byłyby 
bezskuteczne.

W  takim -azie nrjlepiej będzte - - rzekł 
prezes — jeżeli oboje zgodzicie się na rozwód 
Sąd przychyli się do waszego życzenia i sprawa 
będziefskończona.

— Przyjmuję lakie rozstrzygnięcie - -  odpo­
wiedziała Luiza — o ile warunki p na Toselli będą. 
możliwe do p-zyjęcia.

Po tei odpowiedzi b. następczyni tronu sas- 
kitgo,ti*vprowadzono do sali pianistę florenckiego.

Prezes zawiadomił go o postanowieniu 
księżnej.

— - Zgodzę się na rozwód - - odpowiedział 
p. Toselli -- jeżeli pani Toselli cofnie rzucone 
przeciw mnie oskat żenią o postępowanie brutalne 
i złamanie wiary małżeńskiej.

— Nie mogę colnąć ani jednego słowa — 
rzekła księżna — ponieważ c.ałe moje oskarżenie 
jest prawdą i podstawą tnojej prośby o rozwod. Co 
do mnie, stawiam tylko jederj wafunek: aby oddano 
mi niezwłocznie moje dziecko.

Pan Toselli, siedzący dotychczas aa krześle, 
zerwał się z impeiem:

— Nigdy' Lub. jest mojem dzieckiem i po­
zostanie mejem, dopóki sąd nie odbierze mi praw 
ojcowskich. Nie żądam od pani na utrzymanie 
dziecka W brew pani twierdzeniom, jej pieniędzy 
nię potrzebuję! Wystarczy mi środków na wycho­
wanie-syna, któręgo zatrzymuję!

Pan Toselli by* nieubłagany. Prezes s-ądu 
nie uznawał za właściwe przedłużać spotkania 
małżonków, które lada chwila mogło zamienić s,ę 
w burzę i oznajmił, że sąd rozważy skargę księżnej 
i wyda wyrok.

Podczas trwania procesu rozwodowego, Buci 
ma pozostawać pod opieką rodziców pana Toselli.

Księżnr wyszła z sali sądów ; silnie wzbu­
rzona. Po chwili Toselli, niemniej podniecony 
opuścił mury gmachu sądowego.

W yrok w  sprawie powyższej zapadnie w  cią­
gu stycznia.

Telegramy.
'Od korespondentów wlattaych i Agencyt Po- 

t^sbursftiej)

Wojna włosko-tursaka.
Opsracye wejenne.

Saloniki (AP). W sferach wojskowych u- 
ważają napad włochów za nieunikniony. Ro­
dziny oficerów wyjeżdżają z miasta. Według 
ppgHsek, flota włoska zbombardowała wyspę 
Lcmnos. Ludność w panicznym strachu

i i W poli 5 (AP). Stwierdzono, iż turcj
zmienili dysiokacyę wszystkich swoich wojsk 
w , Benghasi.

W dniu ią-yin listopąda rekonensansowy 
oddział artyleryi zostałf zaatakowany przez be- 
rpyuSw. Przeciwko bąduinom wystąpił oddzia1 
iptuy tTyWiązaia się bitwa, w czasie której 
pranie wszyscy beduini polegli. Włosi stracili 
12 zabitych i 30 rannych.

Rewolucya w Chinach.
Giryn (AP). W’ ooec wzmożenia się ruchu 

wśród chunchnzów, zagrażąjącego miastu i je­
go okolicom, utworzony został z inieyatywy ku­
pców i mieszczan komitet bezpieczeństwa w ce­
lu wałki z chuncbuzami. Powstał projekt o r ­
ganizowania milicyi kosztem miasta. Admini- 
stracya udziela komitetowi pomocy finan­
sowej.

Waszynpton (AP). Rząd amerykbńuki 
zwrócił się do rządu chińskiego z propozycją 
wysłania z Filipinów 2,500 żołnierzy w celu 
utrzymania ruebu kolejowegc pomiędzy Peki­
nem a morzem, oraz w celu obrony cudzo­
ziemców.

Pekin (AP). Póiurzędowiec miejscowy o- 
trzymał prywatne wiadomości, że w Tybecie 
wybuchło powstanie lamów, i że rezydent chiń­
ski jest w rękach powstańców.

Pekin (AP). Krążą pogłoski, że obrońca 
Nankinu, generał Dźati-Siuń, raniony został 
bombą w nogę. Telan uciekł.

Pekin lAP). Wyjaśnia się, że rewolucyc- 
niści uczańscy wszczęli rokowania o trzydnio­
wy rozeim dla wymiany zdań z pozostałemi 
prowineyami w sprawie propozycyi rządo­
wych.

Pekin (AP). Chenińskie zgromadzenie pro­
wincjonalne telegratowało do Juan-Szi-Kaja, źe 
mieszkańcy prowinryi jednomyślnie pragną re­
publiki.

Pekin (AP). W Tajn-Ań Fu wszyscy u- 
czaiowie szkoły wojskowej i policyjnej zapisali 
się jako ochotnicy do armii rew olucyiaej.

Pekin (AP). Według pqgłosek miejscowy 
rząd re w o lu c y jn y  w Szensi gromadzi śpieŁznie: 
w ojska i zamierza działać w sp óln ie z tewolu- 
cyonlstami w prowincyi Szensi.

Zatary peróko rosyjski
Petersburg (AP). Od czasu zaproszenia do 

Persji dla orgar.izacyi w niej skarbowośti zna­
nego p. Szustera Morgana, który został obda­
rzony tytułem „radcy finansowego* przy rzą 
dzie szacha, cudzoziemiec ten przez swoją jaw ­
ną niechęć liczenia się z uprawnionymi inteie- 
satni rosyjskimi i żadaaiami, powodował n e- 
jednokrotnie niezadowól menie rządu rosyjskiego 
i niejednokrotnie niepożądane zatargi pomiędzy 
tym ostatnim, a rządem perskim, na który oczy­
wiście spadała odpowiedzialność za postępowa 
nie jego urzędnika. Z  ińedppuszczaluych z ro­
syjskiego punktu widzenia rozporządzeń p. Szu­
stera, należy w szczególności podkreślić miano­
wanie przez niego agentem do sąsiadującej z 
Kaukazem dzielnicy, dó Azerbejdżanu, p. Le- 
koffra, który już oddawna zwrócił na siebie u- 
wagę Ce^arsk^j misyi w Teheranie swem wro­
giem zachowaniem względem Rosji. W ostat­
nich czasach, już po znanem zajściu z konfis­
katą mienia księcia Szoaus-Saltaneh i przedsta­
wieniu w tej sprawie przez rząd rosyjski ogło­
szonych w swoim czasie żądań, p. Szuster po­
zwolił sobie umieścić w gazecie „Times* list 
pełen kłamliwych i tendencyjnych wiadom* śc
0 postępowaniu rządu rosyjskiego w Persyi. 
Następnie kazał on pizetłumaezyć ten list, uzu­
pełniony jeszczt nowemi insynuacyami, na ję­
zyk perski i rozpowszechnił to tłumaczenie w 
Persyi, w oczywistym celu podburzenia persów 
przeciwko Rosyi. Ze swej strony rząd perski 
me zarządził niestety żadnych środków w celu 
zapobieżenia lub potożenta kresu tej szKodhwej 
działalności p. Szustera. Wobec tego, że takie 
postępowanie ze strony osoby, będącej na służ 
bie rządu perskiego, jest niedopuszczalne, a z 
drugiej stropy Diorąc pod uwagę, że komitet 
teherański przez swoją zwłokę w wykonaniu 
poprzednich żądań rządu rosyjskiego zmusił t n  
ostatni do wysłania do Persy’ oddztaiu wojska, 
rząd rosyjski uzoal za potrzebne przedstawić w 
Teheranie następujące nowe żądania;

1) dymisya pp. Szustera i Lekotfra; sytu- 
acya innych osób, zaproszonych przez p. Szu­
stera na służbę, powinna być uregulowana zgo­
dnie z punKtera 2-giu; 21 zobowiązanie rządu 
perskiego do niezapraszaoia na służbę perską 
cudzoziemców bez uprzedniej zgody rosyjskiej
1 angielskiej nnsyi w Tehe-arde i 3) zwrot 
przez rząd perski wydatków, spowodowanych 
ODecną ekspedycyą do Persy.. Ruzmisty nale­
żnej nam sumy i sposoby zapłacenia jej będą 
określone dodatkowo po otrzymaniu odpowiedzi 
od rządu nerskiego.

Podstąwą dwóch pierwszych punktów, 
wyłuszczonych w żądaniu, jest wyłącznie prag­
nienie tządu rosyjskiego usunięciu wszelkich 
żywiołów, mącących tradycyjne atosunki przy­
jazne pomiędzy obydwom? państwami 1 wy­
twarzających jednakowo nit pożądane dia oby­
dwóch stron powody do ciągłych zatargów.
W razie nieotrzymania przez ambasadora rosyj­
skiego w 48-godzinnym terminie odpowiedzi 
01 zycnylnej na powyżej wyłuszczone żądania, 
oddział rosyjski, który skoncentrował się obe 
cnie w mieście Reszcie, otrzyma ro/k. z 
wyruszenia w głąb kraju.

Według otrzymanych informacyi, odnośna 
nota, zawierająca wskazane powyżej żądania, 
doręczona została przez ambasadora rosyjskiego 
rządowi perskiemu an. 16 listopada o g. 12  ej 
w południe.

Plitfiisburg (AP)„ .łJJrzędowińe). Dn. iń-gQ .. 
listopada na powracającego wraz z 20 kozaka­
mi z miasta LJrmii -do Cboj oficera kozackiego 
konwoju przy konsulacie w tem ostatniem mie­
ście, setnika Biczeriachowa, napadli trudniący 
się w tych' okolicach rozbojem kurdowit. Pcd- 
czas strzelaniny, która się wywiązała, cficer 
rosyjski został ciężko raniony trzema kulami. 
Wobec pomienionego zajścia, oraz wogóle wo­
bec braku bezpieczeństwa nz bardzo ważnej 
pod względem handlowym drodze, d o  której 
cingną karawany z Dżuify przez Cl.oj do I r 
mii, jako też wobec tego, że sam rząd perski 
jest zupełnie bezsilny w sprawie przywrócenia 
i utrzymania porządku w tej części swoicn po­
siadłości rząd rosyjski postanowił wzmocnić 
cząsowo konwój kozacki przy konsulacie w 
Choj uiewieikii 1 oddziałem piechoty z działami. 
Odnośny oddział na mocy rozporządzenia kau- 
tasaich władz wojskowych wyiusza do Cłioj, 
przyczem powierzono mu ustanowienie ochro­
ny pomienionej drogi

T yflis (AP). Naczelnikiem brygady wyru­
szającej da Cooj, mianowany został naczelnik 
pierwszej kaukasl iej brygady strzelców generai- 
mzjor Eogrzanin.

W skupczynie.
Belgrad (AP). Nowakowtcz, scharaktery­

zowawszy ciężką sytuacyę chrześcijan w Starej 
Serbii, zhimczył, iż dzięki eneigii Bułgaryi lud­
ność Macedonii znajduje się w lepszych wa- 
runkacły i wskazał na pogłoski o zwiększeniu 
ilości wojsk w serbskich okręgach Turcy 
Mówca zapytał ministra spraw zagranicznych, 
■akie środki zostały przedsięwzięte w celu po- 
leoszenia sytuacyi ludność: pokrewnej.

Miłowanowicz odpowiedzą!, iż od chwili 
rozpoczęcia się wojny włosko-tureckiej sytua- 
cya w wdajecie Kossowskim pogorszyła się.

Zwiększenie ilości wojsk w okręgacl , gra­
niczących z Serbią, n.e ma na widoku celów 
zaborczycn i zostało spowodowane rozruchami 
wewnętrznymi. Niebrak wiadomości, iż chrześ­
cijanom rozdawano bron.

Rząd daje baczenie na wszystko i w ra­
zie potrzeby przed*1 ęweźm * środki konieczne.

ł  pariasMintir wiedeńskiego.
Wiedeń (APj. I?bŁ deputowanych. Pud- 

czas debatów nad wnioskiem czechów o uzna­
niu nagłości interpeiacyi w sprawie niedaw­
ni ch mianowań sędziów w Czechach, minister 
sprawiedliwości protestował przeciwko oskarże­
niom, wytaczanym przez czechów.

Mowę ministra czes’ przerwali okrzykami 
i stukaniem w pulphy. Niektórzy z nich posu 
nęli się w kierunki loży ministra, lecz zatrzymani 
zostali przez niemców, którzy ui^d-IIi mini­
strowi otraeyę. Przyszło do bójki pomiędzy 
czechami a nicmcami. Posiedzenie zostało przer­
wane wśród niemożliwego hałasu. Ministrowie 
opuścili salę posiedzeń.

Po godzinnej przerwie posiedzenie wzno­
wiono.

Minister w dalszym ciągu przemówienia 
wyjaśnił nieporozumienie, które wywotalo a- 
wartturę.

V*iadeft (AP). Burzliwe wystąpienie czc- 
chów przeciwko ministrowi sprawicdhwcści
spowodowane zostaio uzytem przez tninisli a
sprawiedliwości wyrażeniem „Czechy niemiec­
kie" dla ozuaczetnajzaludnionej przez niemców 
części Czechów. Czesi dopatrzyli w niem naru­
szenie jedności swego królectwa i wyraz jaw ­
nie wrogiego stosunku Hochenburgera
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W deklaracji uspakajającej Wbchcubuigci 
powiedział, że użył o u wyrazu, który zyskał 
w języku niemieckim prawo obywatelstwa, bez 
zamiaru wywołania konfliktu o charakterze 
praw no- państwowym.

Sufrażystki.
Londyn (A c‘ ). Onegdaj w Tempie- As- 

Cfuidi miał wygłosić mowę o towarzystwie fi- 
lantropijnem. Sufrażystki wszczęły hałas i rtifc 
daty mu przyjść do glosa. Asquith opuścił po­
siedzenie nie wygłosiwszy swej mowy.

Powrót ksiącia-
Konstantynopol ,AP). Ks:ąź.ę Z;a-Eddin, 

naczelnik posektłwa, witającego w Port-Saidzie 
angielską parę królewską, powrócił do Konstan­
tynopola.

Połączenie linii.
Konstantynopol (A6). Rząd zgodził się na 

połączenie linii Kumanowo-Kustendd.

Koniec sirajku.
Antwerpia (APi. Strajk robotników por- 

towych zakończył się.

Katastrofa.
Wiener-NeUStadt (Ap). Porucznik Nittaer 

wzniósł gię z Tryestu z lotnikiem Moska w 
cha-akterze pasażera. Przy wyłądowywaniu a- 
parat uderzył o z’emię. Moska zabił się na 
miejscu. Nittner ranny.

Traktat francusko-nlemiecki.
Paryż (AP). W parlamencie daje się zau­

waży ć tendencya, aby raiyfikacya traktatu fran­
cusko-niemieckiego była dokonana bez poprze- 
Izających ją  debatów.

Po ratyfikacyi oczekiwane są debaty nad 
ffinterpełacyą o polityce zagranicznej, przyczem 
cwyjadpieó udzielą Cailłaux i Je  Selres.

Sazonow w Paryżu.
Paryż (AP). Minister spr. zagr. Sazonow 

bawiący w Szwajcaryi, zawiadomił francuskie­
go ministra spr. zagr. o swem życzeniu złoże­
nia FalIićres’owI ; rządowi francuskiemu urzę­
dowej wizyty przed objęciem zarządu minister­
stwa. Sazonow przybędzie do Paryża dn. 23 
listopada.

Echa interpelacyi
Petersburg fWł.). „Now. Wrem.* o one-

gdajszej mowie ministra spraw wewnętrznych 
Makarowa pisze w te słowa: ,W  społeczeń­
stwie zapanuje wielkie rozczarowanie po prze­
mówieniu Makarowa, które nie potrafi nikogo 
zadowolić. Minister nie odpowiedział na naj­
ważniejsze pytanie o krokach, poczynionych 
w celu reorgąnizacyi .ochrany*. Niesłycuane 
okoliczności, towarzyszące katastrowe kijowskiej, 
podczas której cudem oca'ał Monarcha i Jego 
Rodzina, znalazły swe wytłómaczenie w niewy­
konaniu rozporządzeń zawartych w okolniku. 
Miaister nic nie powiedział o potwornym sy­
stemie, który daje Spirydowiczom i Kulabkom 
nieograniczone pełnomocnictwa, minister nie 
odpowiedział, w jakim celu obdarzono tak witl- 
kiem zaufaniem oandę nikczemnych jednostek, 
nurzających się w ropiącej ranie krwawego te- 
roru, dbałych przedewszystkiem o karyerę i wła­
sny dobrobyt. Kiedy rareszcie położony zosta­
nie kres temu potwornemu, systemowi , ochra­
ny*? Na zapytania te nie dano odpowiedzi. 
Myśmy chcitli usłyszeć, że .ochrana* wypro­
wadzona zostanie ze stanu wyjątkowego, nie 
dającego sie pogodzić z elementarnemi wyma­
ganiami porządku prawnego, lecz ze smutkiem 
prz< konaliśmy się, iż rząd, nie godząc się ze 
społeczeństwem, woli kroczyć drogą nic niezna 
czących zmiar.

Petersburg (Wł.). .Riecz* o mowie Ma­
karowa pisze, co następuje: .Wrażenie, jakie
się odniosło z mowy Makarowa, nazwać tnoź 
na komicznem. Okazało się, że minister poza 
narLszenkm okólnika nie widzi w wypadku ki­
jowskim nic ważniejszego*. Gazeta piętnuje 
paździcrnikowców i robi im zarzut chamstwa 
za to, iż aprobują tego rodzaju wyjaśnienia.

.Sw iei* przypuszcza, że wyjaśnienia Ma- 
ka rowa nie wniosą w kraju uspokojenia.

.Rossija* sądjf, iż wyjaśnienia ministra 
spraw wewnętrznych są wystarczaiące.

Wobec kieski głodowej.
Petersburg (Wl.V Makarów odmówił de­

legacji, wysłanej do niego przez organizacye 
społeczne, zorganizowania wspólnej instytucji, 
mającej na c lu walkę z klęską głodową. Każde 
towarzystwo, które zechce wziąć udział w ak­
c ji  ratunkowej, mote z pozwolenia gubernato­

ra działać na własną rękę. Towarzystwu o 
chrony zdrów a publicznego minister pozwolił 
zbierać składki pod warunkiem jednakże prze­
lewania ich do kas ziemskich i instytucyi 
.Czerwonego Krzyża*.

Echa sprawy Juszczyńskiego.
fYtersbU'g (W t). W komisy! interpela­

cyjnej podczas rozważania interpelacyi praw.cy, 
dotyczącej działalnuści policyi kijowskiej pod 
czas śledztwa w sprawie Juszc/yńskiego, refe­
rent Lutze zaproponował przyjąć interpelacyę. 
Oponowali mu Adżemow i Teslenko, którzy 
wskazywali, iż policja dokonywała rewizyi i a- 
resztowań na mocy postanowienia sędziego 
śledczego i dła tego nie może być odpowie­
dzialną za te aresztowania.

Zamysłowskij odczytał list niejakiego Gc- 
łub<ewa, potwierdzający dane, zawarte w inter­
pelacyi. Matiunin wystąpił w obronie inierpe- 
lacyi.

Gerasimow w swem przemówieniu zazna­
czy ł, ie  interpelacja została oparta na nieśei 
słych wiadomościach dziennikarskich. Interpe­
lanci zapomnieli, iż aresztowania odbywały się 
na mocy postanowienia Wieriowkina.

Zamysłowskij, oponując Gerasimowowi, 
oznajmił, że do wiadomości dziennikarskich nie 
ma naogół zaufania, opierał się tylko na wia­
domość, ach zupełnie prawdopodobnych.

Gegeczkori dowodził, że interpelanci agi­
tują na rzecz pogromu.

W końcu większością głosów 13  przeciw­
ko 9 inte.-peiacya zestala przyjęta.

Powstrzymał się od głosowania poseł Ja- 
roński.

Umorzenie sprawy Krlstiego.
NowOCZerkask (AP) Według opinii leka­

rzy, podczas zabójstwa kś. Trubeckoja Kristi 
był w stanie niepoczjnsJryu. Obecnie jest on 
zdrów.

Sąd postanowi! sprawę Kristiego umorzyć 

Dżuma.
Astrachaó (AP). Dn. 14 listopada zmarły 

na dżumę w Saganaju i w Kanarrzu dwie o- 
suby.

Odkrycia archeologiczne.
Smoleńsk (AP). W klasztorze Troickim 

znaleziono szczątki starożytnej świątyni i cmen­
tarza z XII wieku.

Burze śnieżne.
Petersburg (Ap). Wydział poczt i tele­

grafu zawiadamia, że śnieżne burze i gołoledź, 
któ.e rozpoczęły się dn. 13  listopada- i trwają 
dotychczas, przerwały normalną komunikację 
telegraficzną w rejonach: Humań— Koziatyn, 
Zmierzynka—Ploskirów—Starokonstantynów —  
Zaslaw —Biała Cerkiew—Monasteryszcze— Cbry- 
stynówka—Szpołs.. Wskutek tego koresponden- 
cya telegraficzna skierowywana jest drogami 
okólnemi i opóźnienia w jej dostawie są nieu­
niknione.

Oryginalna skarga.
Petersburg ( W ). Senat.oznatrywa' skar­

gę Rościslawa Markowa, wuja popularnego po 
sła do Dumy Państwowej tegoż nazwiska. Skar­
żący opowiada bajeczne wprost historye o nie­
słychanym wpływie, jaki wywiera rodzina Mar­
kowych na całokształt życia miasta Kurska, je ­
go administrację i sądownictwo. Zawdzięczając 
Markowym, w mieście dzieją się niesłychane 
nadużycia. Protegowani tej rodziny, zajmując 
wybitne stanowisku w mieście, rządzą jak szare 
gęsi. Administracja jest całkowicie po strome 
Markowych. Wszyscy uczciwi ludzie są do naj 
wyższego stopnia skrępowani. Skarżący żąda 
pociągnięcia do odpowiedzialności sądowej ad­
ministracji z gubernatorem na czele i Marko­
wa. Senat zażądał od Makarowa wyjaśnień.

Znowu inttrpeiacya
Petersburg (Wl.). Soc.-demokraci na po­

siedzeniu dzisiejszem Dumy Państwowej znowu 
wnio ,ą interpelacyę w sprawie posłów' s.-d. z 
drugiej Dumy Państwowej. W eelu uniknięcia 
ewentualnego postanowienia o rozważaniu in­
terpelacyi przy drz.\ lach zamkniętych, z jej tek­
stu zostaną usunięte pewne ustępy.

Rewlzye i aresztowania.
Petersburg (Wl.). W związku z mi yn- 

giem, jaki się tutaj odbył p.zed paru dniami, 
dokonano masowych rewizyi i aresztowań.

Postanowienie prezydyum.
Petersburg (Wł). Prezydyum Dumy Pań­

stwowej postanowiło rozważać wszystkie wnie­
sione przez s.-d. interpelacye, bez względu na

poczynione w nich zmiany redakcyjne, pr :y 
drzwiach zamkniętych

Rożne.
Baku (AP). Przybył Serdar Assad w to­

warzystwie gubernatora tabryskiego.
Feilin (AP). Inżynier Połfe aa wynalezio­

nych przez siebie sankach automobilowych o
jednej płozie dokonał z 6 pasażerami podróży 
z szybkością 45 wiorst na godzinę.

(Od Ageneyi Petersburskiej).

Duma Państwowa.
Posiedzenie z d. 16 listopada

Wczoraj pozwolono na ogłoszenie spra­
wozdania z tajnego posiedzenia odbytego w d. 
i6-ym b. m.

Przewodniczy RodfianUo.
Po odczytaniu interpelacyi, podpisanej 

przez 50 posłów do Dumy Państwowe j, a skie­
rowanej do ministra sprawiedliwości, Szubiń­
ski.’' oznajmia, iż wniesiona obecnie interpela- 
cya, jak to widać z postępowania interpelan­
tów, ma na celu nie zbadanie w prz< pisanym 
porządku całej sprawy, lecz wygłaszanie mów 
demonstracyjnych i jednostronnych o wypad­
kach, które były rozważane na poriedzeniach 
tajnych drugiej Dumy i senatu. Wobec tego, 
iż postępowanie takie jest obstrukcyą, tamującą 
prawidłowy bieg pracy prawodawczej, paidAer- 
nikowcy uważają interpelacyę za niepodlegają­
cą rozważaniu i proponują zwrócić takową in­
terpelantowi. Październikowej wyrażają życze­
nie, by prezydyum, w razie ponownego wnie­
sienia tej interpelacyi, nie zważając na po­
prawki redakcyjne, zwracało takową interpe­
lantowi.

(Oklaski w centrum i na prawicy).
PohroUAkij\2-gi uwuz&,*iź październilow- 

cy nie życzą sobie rozważania interpelacyi w 
drodze normalnej, gdyż jedyną drogą normal­
ną w Dumie—jest omawianie wszelkich spraw 
otwarcie wobec narodu. Socyalni dtmokraci 
życzą sobie tylko jednego: wykrycia przestę­
pstwa popełnionego ptzeciwko idei przedstawi­
cielstwa narodowego. Lecz im proponują roz­
ważać sprawę bez kontroli opinii publicznej, 
i dla tego socy-il-demokraei wycofują swą in- 
terpelacyę

Szubińskij proponuje przegłosować wnio­
sek paźjziernikowców.

Gegeczkori oznajmia, że wobec cofnięcia 
interpelacyi, wniosek Szubińskiego nie może być 
przegłosowany.

Prezydent komunikuje, że interpelacya 
została conięta i dla tego wniosek 
paździcrnikowców nie może &być przegłoso­
wany.

Ma tem posiedzenie zostało zam knij*.

l i t l i a  P s t r r s ó u r s k s .

Onia 17 listopad 4 2911 r.

t*" Renta P an tiw i wa..................... 9 2*/*
4'/«•,'• Listy zaaf Ki,owak B. Zicat 87" 4
4*-/i°/f Idaty *i»at. Poitaw. E, Ziem. . . 8? 1
5 3/0 Pozyczlr. p re a . 1864 r........................... 484
5 ’ /. ,  , iBbA t ........................... 37 i
5°/,Obl p rea . Szlach. Banku. . . . 3a4
Akcye Peterthurak. Mięnzyiar. K oaerc. 540

• PeterJb. Dy?koat.-PożyciJr, f. . 335
• Rosyjtk dla handlu ZeW. . . 400

■ T-wa Odlewni łtali .So rm o w *" J34 ' 1
» Brańsk. Fab. S z y n ................... 183
• Pot -Wsch. kol. żel................. 2,fP l4
■ Putiłowsk, . . . . . . . Mł
• Baktńrk. T  w i Naitow. . . . 4*9 /i

■ Kijowskiego B*nkn Z'emskiego .
• Ros. Tow. kopalni złota . . . . ' 7.5
* Koł. faor. aaszyn . . . . . 2 .̂8
■ U. K. W  os. kol............................. 7 ‘5
• Uosk. Windaw. Kyb koi. żet.
» Pol. Doniecka kol. żel. . . . 205
• Mosk. Kazań, kolej . . . . 500
■ Don. Jurjcwsk. Tow . net. . 300
• j H a r t a a n * .................................. - -

5* . Pożyczka 1905 r........................ 1033 1

5% .  *........................ ....  I03’ /‘ --10 3 *  <

5ł/o Swladećtwa włościańskie , . . 100

A Potyczka »oon r ................................ —
5°/o Obligacye Kij. Miej, Tow. Kred. 90’/4
4V ,%  H W W W  » 8i'/j

Usposobienie z walorami stałe; z papierami 
dywidendowymi naogól ospale, z premiówkami 
słabsze.

■MULDY Z A B M I I C U I ,

Dala 17 listopada 19 11 r.

Jorlla. Wypłaty u  Petcsakury ap. 216.25
kup 21620 

Kart wekslowy na Peteisburj na •  dtf 
V a patyczka 1905 >. . icc ao

4% icuta państwowa 1894 r . 92 60
Kot/j. kil. kredyt 100 ib. 21645
Dytkant* prywatne . . . .  Ą*/t%
Usposobienie słabe.

Paryl. -Wypłaty na Petersburgi
Cena najniższa . . .  265 50
Cena ni iw,isza 267 50
4*/fl renta paflatwnwa 1894 r. ya 80
4hi*/a pałycikh 1909 r. 102.47

5»/0 patyczka r*sviska 1908 r (bez kuponu) 104 20 
Dyskont* prywatne 3ł/i«ł
Usposobienie spokojne.

Londyn.—5*/, patyczka rasyjaka 1908 r iovL
4*/«u/t patyczka rosyjska 1909 r. bez kup 10172 
Usposobienie spokojne.

Amterdam.—5a/| potyczka rosyjska 100U r.
4* W, patyczka ratyjska 1909 r.

Wiedeń.—5J pożyczka rosyjaka 1906 r 103.60

GIEŁDA ZBOŻOW A,

(Telcgrun specjalny).

Orenburg. Usposobienie słabe. Pszenica 1 rb' 
30 — 1 rb 45 kop.; owies 75 4)  92 kop.

Czystopol. I 'sposobienie bez zmian. Pszeni­
ca 1 rb. c6 — i rb. 10 kop; zyto 1 rb. 1 rb. 02 
kop.; owies 50 6o kop.; jęczmień 50 — 60 kop.

Odesa. Usposobienie z pastewnymi roślina­
mi, a w  szczególności z jęczmieniem, ospałe, na 
ekspori bezczynne. Pszenica 1 rb. 08 kop żyto 
89 k o p ; owies 87 kop ; jęczmień 82 kop.

Berlin. Pszenica na blizfci termm 20U/2 m., 
na dalszy termin 2 io5/4 m.; tyto na bliższy termin 
t8o*/i, ua dalszy 191 m.

Z E SP O R TU .

Skok na wrotkach.
Amerykanin Andrews osiągnął w  skoku na 

wrotkach w  styczniu r. T896 w St. Paul, w stanie 
Minnesota nie mniej nie więcej tylko 6,48 m. W  
skoku w wyż zaś amerykantn F. Camaclio w  mar­
cu 1885 osiągnął i , i i  m ; rezultat, niezbyt, zdawa­
łoby się imponujący, obudzić musi pewien ttspekt 
u tych, co zdają sobie dobrze sprawę z trudności 
odskoku na wrotkach.

Sport konny w igrzyskach olimpijskich.
W  program przyszłorocznej Olimpiady w  

Sztokholmie wejdzie także konkurs hippiczny, a 
mianowicie: 1) Branie przeszkód, otwarte dla ofi­
cerów w  czynnej służbie. 2) ,la da premiowa w  
stadyonie, na przestrzeni czworoboku o 20 metrów 
szeiokosci i 40 metr. długości. 3) Skakanie pre­
miowe na torze przeszkodowym w stadyonie. Kon- 
kureneye te, dostępne tylko dla jeźdźców panów, 
odbędą lir w Cżasie od n  do r  łipca i oprócz 
olimpijskich medalów i dypłotnóv', wyposażane bę­
dą nagrodami honorowe mi, otfarowanem’ przez 
cesaiza niemieckiego dla zwycięskiej w  b-aniu 
przeszkód grupy oficerów, pi/ez cesarza austrytc- 
kiego dla ; wycięsćy w jezdzie premiowej (nagr. 
wędrowna), hr, Andrassy’ego dla zwycięzcy w  
skakaniu preinioweia (nagr. wędr.) i. przez aróła 
włoskiego dia jezdzcov,' zwycięskich w  skakaniu 
grupami,, wreszcie kawaleryi szwedzkiej dla rej na­
rodowości, której 1 epreźetńant osiągnie najlepszy 
rezultat we wszystkich konkurencyacn. Zgłoszenia, 
do r cz :rwca lęta r. pod ad/eserr‘ Komrrmun fór 
Uastiiifiingar A.ockholm.

Match Bouin — Longboat.
Match Bouin—Longboat ma się odbyć wkrót­

ce w Paryżu. W yzywającym  jest indyapin. Match 
ma się odbyć na przestrzeni io  mil ang. (16,090). 
„N. W r. Tgblt.*, podając tę wiadomość, nadeszłą 
z Paryża, wyraża słusznie pewne powątpicwan.e 
czy match ten istotnie przyjdzie do skutku. Bouin 
jest rmatorem i przygotowujr się teraz do próby 
rekordu jednogodzinnego. Startując z zawodowcem  
Totnetr Longboatem straciłby tem samem swoje 
kwahiikacye amatorskie. Longboat stał się głośnym 
przer różne „bieg- maratońskie*, oka-ując między 
innem,, swą wyższość nad Llorandem, Hayesem i t, d.

Rekord światoioy w biegu półgodzinnym.
Rekord ten, stworzony w  r. 1863, a więc 

przed 48 laty przez anglika White’a, któ-y w  30 
minutach zrobił 9.712 kim., teraz dopiero pobił fran­
cuz Bouiti, osiągając w  tym samym czasie 9.721 kim

Z ostatniej chwili.
(Od korespon Lmriw wiasr.j/oK i Ag. peL '<ib-) 

Wojna włosko-turecka.
Pekin (AP) Włoski statek wojenny bom­

barduje fort Szejch-Said.
TrypoliS (AP). Nieprzyjaciel usiłuje bez 

przerwy przeszkadzać robotom fortyfikacyjnym 
na pozycyach włoskich. Oddział arabski strze­
lał przez omyłkę do powracającego oddziału 
tureckiego. Włoski statek wojenny zaaresztował

wiozący kontrabandę żaglowiec grecki „Sun- 
Nikola* i przyholował go do Benghasi.

Rewolucya w Chinach-
Szf neha] (AP). Tutaj panuje spokój. Z  

Nankmu nie otrzymano żadnych wiadomości. 
Przypuszczają, iż zawarty został rozejm do cza­
su ukończenia rokowań w Chaii-Kou.

Strajk zecerów
Warszawa (Wł.). Wczoraj wieczorem 2e- 

ce-zy drukarń’ afccedensowycb, żądając wpro­
wadzenia nowego cennirca pracy, któryby im 
zapewnił wyższy zarobek, ogłosili strajk i roz­
pędził’ zecerów gazetowych Pomimo usnowań 
redakcyi większość dzienników porannych nie 
wyjdzie z wyjątkiem rosyjskiego „ Dnie wnika* 
i pisru żydowskich.

Wyjazd Cuczkowa.
Paryi (AP) Guczkow wyjechał z Pa­

ryża.

Katastrofa.
Tuion (AP). W katerze pancernika „VoI- 

taire* nastąpił wybuch. Jedna osoba została 
zabita i kilka— ciężko rannych.

Zgon uczonego.
Berlin (Ap). Zmarł w 8 1 roku życia zna­

ny profesor-filolog Faleń.

Wybory.
Sztokholm (AP). Do izby wyższej wy­

brano 87 prawicowców, 5r liberałów i 12  so- 
cyalistów.

Z parlamentu francuskiego.
Paryż (AP). Izba posłów przyjęła preli­

minarz ministerstwa spraw wewnętrznych Na 
wydarki sekretne asygnowano 3 1 9 , 1 1 8  fran­
ków. W związku z funduszem sekretnym Cai- 
ilau.\ zażądał uchwalenia votum zaufani-

Proces.
Lizbona (AP). Rozpoczął się proces mo­

narchistów, aresztowanych podczas kontrrewo- 
lucyi, oskarżonych o usiłowanie obalenia istnie­
jącego ustroju państwowego. Jednego z przy­
wódców skazano na 6  lat więzienia i t o  lat 
wygnania.

Walka z kląską głodową.
Petersburg (Wł.). Po wysłuchaniu odpo­

wiedzi Kokowcewa i Makarowa przedstawiciele 
20 instytucyi społecznych postanowili rozwiązać 
czasowo komitet w nadziei, iż rząd z czasem 
zmieni swe zapatrywania na udział społeczeń­
stwa w akcyi przeciwgłodowej. .

Zjazd przemysłowców naftowych.
Petersburg (Wł.). D 30-70 b. m. w B a­

ku odbędzie się zjazd kolejny przedsiębiorców 
naftowych

Dżuma.
AstraChań (AP). D. I3  b. m. w Kletcza- 

ginie zmarły n i dżumę 3 osoby. W Dżanałat- 
kach d. 16 b. m. zachorowała 1 osoba.

Z komisji Rady Państwa.
Petersburg (Wf ) Połączone komisye R a­

dy Państwa—Wniosków prawodawczych i ope- 
eyalna, wybrana w celu rozważenia prpjekiu 
prawa o długości drtia pracy w instyiUCykćh 
przemysłowych —  odrzuciły uchwalony przez 
Dumę Państwową projekt prawa o skasowaniu 
ustawy karnej, zabraniającej robotnikom fabry­
cznym samowolnego porzucania pracy przed 
upływem terminu lub bez uprzedzenia właści­
ciela na 2 tygodnie przed opuszczeniem za­
kładu.

Różne.
Petersburg (AP). Członek kijowski :j izby 

sądowej Gedda mianowany zosta’ prezesem 
Winnickiego sądu okręgowego.

Petersburg (Wł.). D. 24-go b. m. odbę­
dzie się 5o-letn; jubileusz działalności na polu 
literacLim pisarza Burenina.

(Od specyalnego korespondenta Ag. Pet).
Trypolis. Noc przeszła spokojnie. Na le­

wym froncie w oazie trwa nieznaczna strzela­
nina. Włosi fortyfikują pozycye fortu Henni. 
Rezerwy zajmują fort Sidi-Messri. Wojska z pu­
styni powróciły do rezerw. Na pozycyach dn. 
16  listopada trwa względny spokój. Korespon­
denci zagraniczni zamierzają założyć zbiorowy 
protest przeciw torturom, jakim turcy i arabo­
wie poddali rannych włochów, wziętych do 
niewoli d. 10 listopada.

Kijowski Syndykat Rolniczy
B u lw a p n a  9.

Mając przedstawicielstwo, poleca wyrooy następujących
fabryk:

F I  I A i n D T U V  S ie w n ik i. m lo c a rn i*  konna. 
L L T r U n  I nT k ie ra ty , ż n iw ia r k i .

CLAYTON & SCHUTTLEWORTH fc;:
m obile  i m lo o a rn ie  p a ro w e . 

ECkERT P łu g i, k u lty w a to ry  s p rę ż y n o w e .

MILWAUKEE M a s zy n y  ż n iw n e . 

ZIMMERMANN M ło c a rn ie  k o n ic zy n o w e .

HEID M a s zy n y  do b e jco w a n ia  n a sio n . 

PLATZ Konne i rę c z n e  p u lw e ry z a to ry .

n a o z y -f?ły«*ki, p a  S n h a r  S e p a r a t o r y ,  w ir ó w k i,
W ialn io  D r • n U U c r , n ia  m le o z a r s k lo  i

HóżDti maszyny i narzędzia najlepszych kraj. i zagranlczn. fabryk.
Cenniki na żądanie gratis i franco. 2920

r Szampańskie

k O U l S d e B A FWł

P ie rw s z o rz ę d n a  
f r ć t i .e u a k i  tułtśv6.i

Butelkowana, w k r e t ju  
iOszcnedr.osti n a c le ! ]

47«y>

l_ T ctsrsbnrf. 
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R̂ Nowsorad.
1̂ 6. ŻYRARDOWSKI MAGAZYN

KRESZCZATYK 20

potrzebne ii2:ic.iirsi«Jł-;i na 
wyjaz-i. M.-Żyto­
mierska 8. -,ooo

Do sprzedania ogier G r a j c a r  zc 
st; jni pz;id |io Gracyanie i Cflcryi 
stad . Hr. Brar.iekich Nr 330 skaro 
gniady lat 19 anglik, typ wierzcho­
wy 1 drugi infody ogier arab szpa­
kowaty ze st. Ks Sanguszki, świad. 
stad. U.ircstowicekiej, p. Uachowce 
gub. wot. w. Jurówka. 5002

R zą d c a  i9V
rolny, kawaler, dobre świadectwa, 
znajomość chmielu, hodowli; kilka 
lat samodzielni ■ pracy w  Królestwie 
i na Wołyniu, poszukuje posady sa- 
m odzitl, A. Zawistowski, pocz. Sto­
czek pow. Łukowski g. siedlecka.

Otrzymaliśmy nowy transport

Rok Polski
w życiu, tratfycyi l pieśni

Przedstawił

Zygmunt Gloger
Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami 

Cena ru b li  5.

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego1*
cena zniżona rb. *  50 (z przesyłką).

Zwracać się należy do administracji .Dziennika Kijowskiego".

Pe r s k i  je d w a b n y  dywan bardzo
ładny Dprzed. za 250 rb. A le­

ksandrowska 41 m. 16 od g. 1 do 3, 
przekup, n e przjch. 4969

Praktyczny podarunek.
Oryginalne butelki

„Jermos%3 ;
.T h e r m o *  P a t e n t*

Niezbędny przedmiot w  
podróży, na polowaniu i 

w każdym domu: 
konserwuje bez ognia gorące płyny 24 
godz. i bez lodu — chłodne 2 tygodnie. 

C ena S rb . 5 0  kc^p. 114  
Zawsze w  największym wyborze, 

w  magazynie wyrobów metalowych.

Ed. BRABEC j E ^ Ł , .

Zajęć
dziennych lub wieczorowych godzi­
nowych poszukuje buchalt. Kores- 
pond. D olsk. ros. lub zarządu do­
mem. Wiadomość: 1’ u.szkińska 41 
m. Piotrowskiego Nr 19. 4084

Inż. 3an Komarnicki
Kijów, Ne6terowska Nr 5 m. 1 

je d y n y  a p e e y a l i s t a  na Rusi na 
wyicdnywanie patentów we wszyst­
kich krajach, n k s p lo a t a t o r  w y  
nalazków i o D r e ó e a  sądów, w łaś­
cie. patentów. W ie lo le tn ia  p r a k ­
t y k a  w kraju i zagranicą. 4991

SAMIE

m aAxvrm txem
fi, J K u a l i t t r i

1 1» 1 —o»ij* Ik s_
. isnOi J

WIELDM

3634

Do s p r z e d a n i a  sadyba 16 tys. sąż. 
kw. przy rzece z sadem, domem 

raieszk. w  m. Łucku, bliższych in­
form acji u Jana Książek m. Krasi- 
tów gub. wołyńsk. 4994

Do s p r z e d .  IC oOO p u d ó w  koni­
czyny, “ iana z dost. do st. Kalinów­
ki lub Winnicy. Pocz. Kalin wka g. 
pod. ferma Tadeuszówka — Krynic­
kiemu. 5028

Potrzebna bona, K Ł f«
przychodnią z poprawnym polskim 
językiem, Adres: Funduklejowska 
40 m. 4 między godz. 6 —7. 5025

jest starsza panna’ 
do pracowni ubio­

rów damskich na prowincyi. Zgła  
szać się: M.-Włod: ‘mierska 60 m. 10. 
________________________________5oa9

Potrzebna

Kupuję

P H a r t . "  mł ° de °<f bardzo do- 
U l l d l  brych rodziców, są do 
sprzed., p. Bobtawica gub czerni- 
howskiej m. Ozierany, Aleksander 
Grabowski. 4868

po cenach wysokich

starożytne i sreb-ne
rzeczy: tabakierki, tiaso ly, porcelanę, 
bronzy, oDrazy, grawiury, miniatury, 
meble, drogie rfti 3'enie, perły i nu­
mizmaty. I n t e r e s u ją  s i r  polskiemi 

nistorycznemi 1 dećząmi.
Za platynowe 3 ruble płacę 18 rb. 
Poszukuję S łu o k ie h  p a s ó w ,  por 

celany K o r s r o  I B a r a n ó w k a .
MAGAZYN ,, ANTIfl U 'T ŚS“

M. ZOŁOTNiGKIEGO Instytucka 1.

R tisk to r  odpowiedzialny:
S ta n is ła w  Z ia llA sk l. Drukarnia Polaka w Kijowie, ulica Kraascsatyk M 98. w/vriawrv Tomaisje M io h a lc w w i. 

w/nawcy AnłoN, cx«i>w lś«ki<


